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W wyniku gso9lg»isunei ucroraj w Moskwio umowy

Znacznie wzrośnie obrót handlowy
Wyniki wyborów do Wojewódzkiej

Rady Narodowej w Krakowie

między Polskę a ZSRR
w latach 195 1960

(PR) W wyniku pomyślnie ukoń czonych polsko-radzieckich rokowań handlowych, które przebiegały w

atmosferze szczerej współpracy i wzajemnego zrozumienia została P odpisana w dniu wczorajszym w Mo
skwie polsko-radziecka umowa o wymianie handlowej na lata 1958—1960 oraz protokół o wymianie han
dlowej na rok bieżący.

Zgodnie z zawartą na trzy lata umową obrót handlowy między Polską i Związkiem Radzieckim w roku
1960 wzrośnie znacznie w porównaniu z 1957 r. Związek Radziecki d ostarczać będzie rudę żelazną, man
ganową i chromową, bawełnę, ro pę naftową, przetwory naftowe, me tale kolorowe, apatyty, różnego ro
dzaju urządzenia przemysłowe i inne towary. Polska dostarczać będzie Związkowi Radzieckiemu węgiel,
cynk, statki pełnomorskie i rybackie, tabor kolejowy, różnego rodzaju urządzenia przemysłowe i inne to
wary. Podpisana umowa przyczyni się do dalszego rozwoju ekonomiki obu krajów.

Umowę podpisali ze strony polskiej minister handlu zagranicznego Trąmpczyński i ze strony radziec
kiej minister handlu zagranicznego Rabanów.

Podpisana w Moskwie umowa handlowa jest trzecią tego rodzaju umową zawartą między Polską i
Związkiem Radzieckim.

W związku z zawarciem w Mo
skwie umowy handlowej polsko-
radzieckiej na lata 1958—1960 re
daktor gospodarczy PAP pisze:

Podpisana w Moskwie umowa na

lata 1958—1960 jest trzecią tego ro
dzaju umową między Polską i
Związkiem Radzieckim. Dotychcza
sowe umowy wieloletnie potwier
dziły w zupełności celowość zawie
rania umów na dłuższy okres. Po
zwalają one bowiem na bardziej
dokładne ustalenie perspektyw roz
wojowych gospodarki każdego z u-

mawiających się krajów oraz zabez
pieczają na przyszłość zaopatrze
nie w najbardziej potrzebne surow
ce i dobra inwestycyjne.

Umowa na lata 1958—1960 za
kłada dalszy wzrost obrotów mię
dzy Polską i ZSRR. W porównaniu
z ub. rokiem wymiana w 1958 r.

zwiększy się o ok. 16 proc., W 1959
r. — o ok. 31 proc, oraz w 1960
r. — o o-k. 36 proc. W ostatnim ro
ku umowy, tj. w 1960 r., wymiana
wyniesie w przybliżeniu łącznie 3
mld rubli dewizowych, czyli oko
ło 750 min dolarów.

W ogólnych przewidywanych o-

brotach Polski z zagranicą w po
szczególnych latach okresu 1958—
1960 udział Związku Radzieckiego
wynosić będzie ok. 28 proc. O zna
czeniu umowy dla gospodarki pol
skiej świadczyć może fakt, że obro
ty Polski z drugim z kolei jej naj-

poważniejszym partnerem w handlu
zagranicznym — Niemiecką Republi
ką Demokratyczną — stanowią
mniej niż połowę obrotów Polska —

ZSRR. Należy ponadto zaznaczyć,
że kwoty ustalone w umowie wie- .

loletniej będą mogły być powięk
szane w każdorazowym rocznym
protokole.

Rozpatrując poszczególne podsta
wowe elementy nowej umowy, na
leży stwierdzić, że w porównaniu z

wymianą ub. r. następuje dalszy
poważny wzrost importu przez Pol
skę surowców, które w znacznym
stopniu zabezpieczą zaopatrzenie
naszej gospodarki na najbliższe trzy
lata.

Surowce dostarczane przez Zwią
zek Radziecki w znacznym stopniu
pokryją zapotrzebowanie poszczegól
nych gałęzi naszej gospodarki na
rodowej. Niektóre spośród
portowane są wyłącznie
jak,, apatyty, nikiel, cyna,
manganowa. Inne zaś

przeważającą część naszej
kwoty importowej. I tak np. ra
dziecka ruda żelazna pokryje w

br. 74 proc, naszych potrzeb impor
towych, ropa i produkty naftowe —

dk. 90 proc. Zaznaczyć należy, że u-

dział surowców radzieckich w na
szej ogólnej puli importowej tej
grupy towarów wykazuje w na
stępnych latach umowy wielolet
niej tendencję rosnącą.

nich im-
z ZSRR,
len, ruda
stanowią

ogólnej

Projekt Uchwały KaStf (Ministrów

Zakłady zarządzane centralnie
będą partycypować w kosztach

budowy urządzeń komunalnych
WARSZAWA (PAP) i torysowęj tej inwestycji do uwzględ-

W komisji planowania przy Ra- nienia kosztów związanych z budo-
dzie Ministrów opracowany został I wą urządzeń komunalnych niezbęd-
projekt uchwały Rady Ministrów w'
sprawie udziału zakładów przemy
słu kluczowego i innych jednostek
gospodarczych, zarządzanych cen
tralnie — w kosztach inwestycji u-

rządzeń komunalnych
radom narodowym.

Chodzi o wodociągi,
oczyszczenie ścieków,
komunikację miejską itp.

Projekt przewiduje, że jeżeli u-

rządzenia te służą bezpośrednio za
kładom zarządzanym centralnie, za
kłady te ponoszą całkowity koszt
ich budowy lub rozbudowy. Nato
miast jeśli rozbudowa lub budowa
tych urządzeń wynika również z po
trzeb miasta będzie ona finansowa
na wspólnie: przez prezydia rad na
rodowych i przez zainteresowane
zakłady przemysłowe.

W opracowywanym projekcie u-

ehwały bardzo ważne jest postano
wienie, że wysokość udziału zakła
dów przemysłowych lub innych jed
nostek gospodarczych w kosztach in
westycji urządzeń komunalnych u-

stala się w stosunku proporcjonal
nym do wielkości zapotrzebowania
na usługi świadczone tym zakładom
przez gospodarkę komunalną.

Prócz tego, w wypadku budowy
nowego zakładu lub rekonstrukcji
istniejącego, odpowiedni inwestor
(a więc przemysł) zobowiązany jest
w dokumentacji projektowo-kosz-

nych dla pracy danego obiektu.

Na czoło towarów eksportowanych
przez Polskę do Związku Radziec
kiego wysunęły się maszyny i u-

rządzenia. W rb. wyeksportujemy
ich za łączną kwoitę 410 min rubli,
.w 1959 r. za 580 min rubli oraz

w 1960 r. — za ponad 600 min rubli
dewizowych. Ilości powyższe stano
wią w przybliżeniu połowę naszego
eksportu dóbr inwestycyjnych w

poszczególnych latach. Eksportować
będziemy m. in. tabor kolejowy,
statki morskie, obrabiarki oraz

kompletne obiekty przemysłowe, jak
zakłady do produkcji betonów ko
mórkowych, cukrownie i inne.

Podczas gdy eksport dóbr inwesty
cyjnych do ZSRR stale wzrasta,
wywóz naszych surowców oraz pół
fabrykatów wykazuje tendencję do
zmniejszania się. Udział tej grupy
towarów w ogólnym naszym ekspor
cie do Związku Radzieckiego w

r. ub. wynosił ok. 46 proc., nato
miast w 1960 r. zmniejszy się do
ok. 41 proc. Spośród towarów, któ
rych eksport ulegnie zwiększeniu w

1960 r. w porównaniu z r. ub., wy
mienić należy węgiel kamienny (z
3 do 4 min ton), cynk i pył cynko
wy (wzrost z 30 do 45 tys. ton), wy
roby walcowane (z 52 dó 100 tys.
ton).

Podobnie jak w latach poprzed
nich — importować będziemy także
poważne ilości artykułów kon

sumpcyjnych, ważnych dla naszego
zaopatrzenia rynkowego, z tym
jednak, że ilość oraz asortyment
sprowadzanych towarów ulegną
poważnemu zwiększeniu. W r. ub.
sprowadziliśmy tego rodzaju towa
rów za ok. 30 min rubli, podczas
gdy w br. sprowadzimy ich za 45
min rubli, a w 1960 r. — za 55 min
rubli dewizowych. Związek Ra
dziecki dostarczać nam będzie lo
dówki, telewizory, pralki, rowery,
zegarki, łóżka aluminiowe oraz in
ne towary.

Eksport artykułów konsumpcyj
nych z Polski utrzymywać się bę-

dzie na dotychczasowym poziomie
około 20 min rubli, przy czym obej
mować będzie tkaniny dekoracyjne
i lniane, artykuły sportowe, meble
gięte oraz instrumenty muzyczne.

W listopadzie 1956 r. Związek
Radziecki udzielił nam kredytu w

wysokości 700 min rubli (tj. 175 min
dolarów). Kredyt powyższy będzie
wykorzystany w latach 1958—1960
i poważnie pomoże nam do sfinanso
wania naszego importu towarowego
z ZSRR.

Umowa wieloletnia oraz protokół
do umowy na 1958 r. są wyrazem
pełnego zrozumienia wspólnych po
trzeb ekonomicznych. Stwarzają one

ponadto należyte podstawy do dal
szego poważnego rozwoju wzajem
nej wymiany handlowej na najbliż
sze lata — stwierdza na zakończe
nie redaktor gospodarczy PAP.

Polskie statki z krajowymi
urządzeniami radarowymi

W warszawskich zakładach radio
wych T-l na ukończeniu są prace
nad prototypem radaru nawigacyj
nego — urządzenia służącego do za
pewnienia statkom bezpiecznego po
ruszania się po morzu.

Opracowanie krajowego urządzenia
radarowego ma duże znaczenie dla
rozbudowującej się floty handlowej
i pozwoli na znaczne oszczędności
dewizowe (dotychczas sprowadzamy
urządzenia radarowe z zagranicy).

Po zgonie

Imre Henratha
Węgierskiej

Robotniczej i
. ..... Robotniczo-

Chłopski powołały komitet organiaz-
cyjny uroczystości pogrzebowych
członka KC WSPA i ministra spraw
zagranicznych Węgier, Im-re Horya-
tha w składzie: Janosa Kadar, Karol
Kiss, Gyorgy Marosan, Ferenc
Muennich, Dezsoe Nomes i Endre
Sik.

Komitet Centralny
Socjalistycznej Partii
Rewolucyjny Rząd

podległych

kanalizację,
ulice, drogi,

Krajowa narada młodzieży

przemysłu hutniczego
w Kombinacie im. Lenina

Na podstawie art. 68 ust. 1 i 4 ustawy z dnia 31 października 1957 r.—

ordynacja wyborcza do rad narodowych Wojewódzka Komisja Wyborcza
w Krakowie ogłasza następujące wyniki wyborów do Wojewódzkiej Rady
Narodowej w Krakowie, które odbyły się dnia 2 lutego 1958 r.:

I.

Liczba osób uprawnionych do głosowania wynosiła 1.199.987.
W wyborach wzięło udział 959.100 osób, czyli 80 proc, wyborców.
Głosów ważnych oddano 957.175.
Liczba głosów nieważnych wynosi 1.925.
Na kandydatów Frontu Jedności Narodu oddano 927.468 głosów,

96,8 proc, ważnie oddanych głosów. #

II.

Wojewódzka Komisja Wyborcza w Krakowie stwierdza, że w wyborach
do Wojewódzkiej Rady Narodowej w Krakowie następujący kandydaci
otrzymali w swoich okręgach wyborczych najwięcej ważnych głosów

i zgodnie z art. 67 ordynacji wybór czej do rad narodowych wybrani
zostali na radnych Wojewódzkiej - - —

Okręg wyborczy
1. Leopold Guzik
2. Stanisław Kozioł
3. Stanisław Zawada
4. Tadeusz Ziębliński

Maria Honkowicz
Stanisław Zieliński

Rady Narodowej w Krakowie.

tj.

Nr1

5.
6.

Okręg wyborczy
Władysław Boczek

2. Józef Piotrowski
3. Franciszek Mleczko
4. Karol Grochala
5. -Romana Bosiak

Nr2

i.

Okręg wyborczy
1. Elżbieta Głuska
2. Jan Siemek

3. Kazimierz Kosiba
4.
5.
6.

Władysław Kocot
Edward Tarko
Stanisław Nosek

Nr3

Okręg wyborczy
Franciszek Żak
Stanisław Żmudziński

3. Jan Leś
4. Roman Asler

1.
2.

Nr4

1.
2.
3.
4.

1.
2.
3.
4.

3. Jan Magiera
4.
5.
6.

Stanisław Krupa
Władysław Cabaj
Irena Matejowa

1.
2.
3.
4.

Okręg wyborczy Nr 15

Stanisław Bafia
Jan Mucha
Władysław Mazur
Kazimierz Moździerz

I

Okręg wyborczy Nr 16

Stanisław Chodorowski
Grzegorz'Pasich
Czesław Gęgotek
Józef Ślęzak
Wacław Florek
Henryk Straszak
Franciszek Gesing

Okręg wyborczy Nr 5

Tadeusz Babiarz
Michał Misiaszek
Antoni Smereka
Władysław Wadas

Okręg wyborczy Nr 6

Mieczysław Stachura
Stanisław Nowak
Henryk Starzyk
Władysław Witkowski

i-

Okręg wyborczy Nr 8

Zbigniew Skolicki
Jan Myszą
Edward Trojanowski
Józef Ociepka

1.
2.
3.
4.
5. Józef Wątroba

Okręg wyborczy Nr 17

1. Tadeusz Chowaniec
2. Stanisław Piechowiak
3. Tekla Fajfer

Józef Czapla
Rudolf Wysogląd

4.
5.

Okręg wyborczy Nr 9

1. Stanisław Mirek
2. Stanisław W'aligóra
3. Józef Kubica
4. Stefan Fendler
5. Stanisław Rubiś

Okręg wyborczy Nr 10

1. Anastazy Klepacki
Julian Kądziela
Bolesław Belski

2.
3.

Okręg wyborczy Nr 11

Zdzisław Muroń
Maksymilian Budziwojski

1.
2.
3. Józef Błak
4.
5.

Stanisław Sala
Jan Twaróg

Okręg wyborczy Nr 12

Józef Maciuszek
Józef Szewczyk
Józef Leśniak
Julian Rejduch
Stanisław Borys
Witold Adamuszek

Okręg wyborczy Nr 13

1. Tadeusz Piątek
2. Zdzisław Adamus
3. Tadeusz Hodakowski
4.

1.
2.
3.
4.
5.
6.

1.
2.
3.
4.

1.
2.
3.
4.
5.

1.
2.
3.
4.

1.
2.
3.
4.
5.
6.

Okręg wyborczy Nr 18

Tadeusz Małek
Stefan Suchonek
Eugeniusz Swiętoń
Ludwik Maj

Okręg wyborczy Nr 19

Aleksander Boryczko
Zbigniew Horniak
Stanisław Kurdziel
Antoni Potempa
Janina Diaczenko

Okręg wyborczy Nr 20

Wincenty Zydroń
Tadeusz Myślik
Jan Broniek
Józef Leś

Okręg wyborczy Nr 21

Władysław Zając
Franciszek Gąsiorek
Stanisław Naskalski
Stanisław Kierpec
Stanisław Trela
Kazimierz Mrzygłód

Okręg wyborczy Nr 22

Bolesław Sroka
Stefan Stolarzewicz
Kazimierz Kamiński
Kazimierz Pochłódka

5. Wojciech Korona
6. Julian Wielgosz
7. Leon Wisłowski

1.
2.
3.
4.

Jan Grygiel
Okręg wyborczy Nr 14

Stanisław Bukowski
Jakub Chudoba

1.
2.

Okręg wyborczy Nr 7

Edward Piech
Roman Plichta
Józef Nagórzański
Władysław Rudkowicz
Stanisław Okarmus

1.
2.
3.
4.
5.

Przewodniczący Wojewódzkiej Komisji Wyborczej
(podpis nieczytelny) i

Sekretarz Wojewódzkiej Komisji Wyborczej
(--) Dr WALASZEK BR.Oepesze kondolencyjne

WARSZAWA (PAP)
W związku ze zgonem ministra

spraw zagranicznych Węgierskiej
Republiki Ludowej Imre Horvatha,
prezes Rady Ministrów Józef Cyran
kiewicz przesłał w imieniu rządu
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
i własnym wyrazy współczucia na

ręce prezesa Rady
gierskiej Republiki
ca Muennicha.

Minister spraw
Adam Rapacki przesłał telegram
kondolencyjny do Ministerstwa
Spraw Zagranicznych Węgier.

Minister spraw zagranicznych
Adam Rapacki i dyrektor protokołu
dyplomatycznego MSZ ambasador
Jerzy Grudziński złożyli w imieniu
rządu i Ministerstwa Spraw Zagra
nicznych PRL wizytę kondolencyj
ną ambasadorowi nadzwyczajnemu
i pełnomocnemu Węgierskiej Repu
bliki Ludowej w Polsce Janosowi
Katonie.

Ministrów Wę-
Ludowej Feren-

zagranicznych

Czy będą polskie skutery? KRÓTKO
WARSZAWA (PAP)

Jednym z głównych problemów,
jakie omawiano 4 bm. na posiedze
niu rady robotniczej Warszawskiej
Fabryki Motocykli, była zasadnicza
dla WFM sprawa uruchomienia pro
dukcji skuterów.

Jak wiadomo, w planie na br. za
łożono wykonanie 5 tys. skuterów.
Czy zadania te zostaną zrealizowa
ne, czy seryjna produkcja skuterów
zostanie w ogóle rozpoczęta — o tym
nie wie ani dyrekcja fabryki,
samorząd robotniczy.

Przy ustalaniu planów na br.
nisterstwo Przemysłu Ciężkiego
pewniło WFM-ce ’

półfabrykaty, a

więc nadwozia i podwozia, a także
niektóre inne podzespoły do skute-

rów. Ostatnie jednak zarządzenie
ministra przemysłu ciężkiego wstrzy
mało prace przygotowawcze i WFM
została... na lodzie. Wszelkie stara-,
nia fabryki r> pomoc ąę strony władz
zwierzchnich pozostały niestety bez
echa. A przecież — jak oświadczył
dyrektor naczelny WFM — W. La
skowski — fabryka przygotowała
już większość oprzyrządowania i jest
w stanie rozpocząć produkcję seryj
ną w ciągu 1—3 miesięcy i dać w

tym roku znacznie więcej niż, 5 tys.
skuterów. Wszystko jednak zależy
od kooperantów.

W związku z tymi trudnościami

samorząd robotniczy WFM podjął u-

chwałę o zorganizowaniu w najbliż
szym czdsie specjalnej narady, na

którą zaproszony zostanie minister

przemysłu ciężkiego, dyrektor cen
tralnego zarządu produkcji samo
chodów oraz przedstawiciele Wy
działu Ekonomicznego KC PZPR,
NIK-u oraz dwóch najpoważniej
szych dostawców — FSC w Lublinie
i Zakładów Mechanicznych w Łabę
dach.

z kraju
Rekordowe obroty tranzytowe

w porcie szczecińskim
W roku ub. obroty tranzytowe w

porcie szczecińskim wyniosły ponad
1,5 młn ton (o 44 proc, więcej niż
w 1956 r.). Stanowiły one

jedną trzecią ogólnych
portu. Port szczeciński w

przeładował ok. 60 proc,
masy tranzytowej polskich portów.

* t

W Tatrach zamiecie śnieżne

Od poniedziałku w Tatrach pada
śnieg. We wtorek 4 bm. w godzi
nach rannych pokrywa śnieżna w

okolicy Morskiego Oka osiągnęła
76 cm, na Kasprowym Wierchu i
Hali Gąsienicowej przekroczyła pół
metra, a w Zakopanem 20 cm. O-
padom towarzyszą zimne porywista
wiatry.. Występują one ze szczegól
ną

bez mła
obrotów

roku ub.
globalnej

ani

u/łasna)
Delegaci reprezentujący blisko 8® tysięcy młodych pracowników prze

mysłu hutniczego w kraju, rozpoczęli 4 bm. dwudniowe obrady w Hucie
im. Lenina celem omówienia sytuac ji młodych hutników oraz ich udzia
łu w rozwoju tej podstawowej gałęzi gospodarki.

Gospodarzem narady organizowan ej z inicjatywy KC ZMS wspólnie
z Ministerstwem Przemysłu Ciężkie go i Zarządem Głównym Związku
Zawodowego Hutników jest KF ZMS Kombinatu. Biorą w niej m. in.
udział wicemin. F. Kaim, sekretarz Zarządu Głównego Zw. Zaw. Hutni
ków — Kowalski oraz sekretarz KC ZMS — T. Rudolf.

nizacji i poprawa pracy całego hut
nictwa, ale także poważna rozbudo
wa zakładów. W tej chwili' pracuje
w kraju 28 hut, 21 koksowni, 25
wielkich pieców i 81 pieców marte-

nowskich, 56 zespołów walcowni
czych oraz 13 rurowych. W rozbudo
wie znajdują się 3 nowoczesne huty
— Huta im. Lenina, Huta im. Bie
ruta i „Warszawa", która zaopatry
wać będzie naszą gospodarkę w stal
szlachetną. Osiągnięcia charaktery
zują też takie cyfry, jaik wzrost pro
dukcji stali z 490 tys. ton w 1945 r.

do 5.306 tys. ton w roku ub. Dzięki
temu Polska zajmuje w

stali siódme miejsce w

dziewiąte w swiecie.

Perspektywy rozwoju-
hutniczego przewidują, że w 1975 r.

przemysł ten_powinien osiągnąć pro
dukcję w wyaefcesei 12 milionów ton

stali gwarantując pokrycie potrzeb
całej gospodarki.

Mimo jednakże wielu osiągnięć,
istnieją w hutnictwie poważne bra
ki, które sprawiają, że nie zawsze

wykonywane są plany produkcji po
szczególnych asortymentów. W roku
1957 np. wyprodukowano stali mar-

tenowskiej o 258 tys. ton więcej, niż
w 1956 r., ale do wykonania planu
zabrakło 64 tys. toń. Na tego rodza
ju sta.n składa się niedostateczne
przestrzeganie dyscypliny pracy ii

dyscypliny technologicznej.
(Dalszy ciąg na str. 2)

Na wstępie obrad w-icemin. Kaim
wygłosił referat na temat etanu or
ganizacyjnego i technicznego oraz

perspektyw rozwoju hutnictwa pol
skiego. Stwierdził cn m. in., że prze
mysł hutniczy pozoistaje nadal pod
stawą rozwoju gospodarki narodo
wej i w związku z tiym niezbędne
jest nie tylko kontynuowanie moder-

Dalsze zmniejszenie
wydatków na administrację

W roku ubiegłym ilość etatów w

administracji centralnej i terenowej
(poza wymiarem sprawiedliwości) zo
stała, jak wiadomo, zmniejszona o

około 36 tysięcy. Oszczędności uzy
skane ; dzięki przeprowadzonej w r.

1957 redukcji sięgają w sikali rocznej
450 min zł. Nastąpiła pewną popra
wa płac pozostałych pracowników
(dzięki przeipiso-m zezwalającym na

wykorzystanie na poprawę uposażeń
części zaoszczędzonego funduszu płac
(30—50 proc. • w centralnych zarzą
dach i 60 proc, w radach narodo
wych).

Biorąc za punkt wyjścia dokona
ną już reorganizację aparatu admi
nistracyjnego oraz doświadczenie ro
ku ubiegłego, zakłada się, że w rb.

nastąpi dalsze uproszczenie admini
stracji. Przewiduje się dalsze redu
kcje około 31 tys. etatów w admini
stracji z budżetu centralnego oraz w

administracji terenowej. Warunkiem
tych zmian są nie tylko dalsze zmia-

ny modelowe w naszej gospodarce,
ale również wprowadzenie nomen
klatury stanowisk oiraz nowej „wi
dełkowej" siatki płac dla pracowni
ków aparatu rad narodowych.

W sumie ilość etatów w admini
stracji centralnej i terenowej wy
niesie pod koniec 1958 roku około
200 tys., co w porównaniu z rokiem
1956 oznacza zmniejszenie aparatu
administracji o około 67 tysięcy e-

tatów. W rezultacie, udział zatrud
nionych w administracji państwowej
— bez wymiaru sprawiedliwości —

spadnie z 4.5 proc, ogólnej liczby
pracowników gospodarki socjalisty
cznej w roku 1951 do około 3 proc,
według planu na rok 1958. Udział
natomiast wydatków na administra
cję w stosunku do ogółu wydatków
budżetu państwa zmniejszy się z 8,1
proc, w 1951 do około 3,6 proc, w

projekcie budżetu na rok 1958.

(Dokończenie na str. 2)

produkcji
Europie i

przemysłu

Mi-
za-

„KIips“ — to pierwszy w kraju dziewczęcy amatorski zespół jazzo
wy, którym kieruje Danuta Gapieniuk, Na zdjęciu: członkinie nowo
powstałego zespołu.

Z powodu silnej zawiei śnieżnej
i gołoledzi

Uslrai ruch PKS-św
na 10 liniach w Rzeszcwskiem

RZESZÓW (PAP)
Silna zawieja śnieżna, która prze

szła 3 bm. nad Rzeszowszczyzną o-

raz spowodowana zmianami tempe
ratury gołciledź sparaliżowały w tyra
województwie ruch autobusów PKS
na 10 liniach.

Stanęły autobusy PKS na liniach-
Jarosław — Pruchnik, Przeworsk —

Markowa oraz Rzeszów — Dynów.
Ludność mieszkająca wzdłuż tiych
tras z powodu znacznego oddalenia
od linii kolejowych nie ma obecnie
możności dojazdu do najbliższych
miast. Na najbardziej zagrożone od
cinki skierowano już odpowiednią
ilość sprzętu mechanicznego w c-elu
usunięcia zasp.

Na podkarpackich trasach. Krosno
— Krościenko, Krosno — Horków-
ka oraz Krosno — Korczyna usuwa
nie zasp śnieżnych, sięgających miej
scami do 2 metrów, potrwa nieco

dłużej.

siłą w górnych partiach Tatr.
*

500-tysięczny widz
w największym kinie

Największe w kraju kino, uru
chomione pod koniec roku w Hall
Ludowej we Wrocławiu, obchodziło
pierwszy jubileusz. Odwiedził je
509-tysięczny widz. Był nim wro
cławski student — Krzysztof Libe
radzki, któremu
kwiatów i karnet
tów.

Kino „Gigant"
mieści ponad 5 tysięcy widzów.

wręczono kosz
bezpłatnych bile-

w Hali Ludowej

Ohydny mord rabunkowy
Gdyni

■Mieszkańcy Gdyni wstrząśnięci
zostali wiadomością o potwornym
mordzie rabunkowym, którego ofia
rą padła 50-letnia Helena Lisiecka,
ekspedientka sklepu galanteryjne
go.

Bandyci wtargnęli do sklepu w

czasie przerwy obiadowej, zadając
Lisieckiej kilka uderzeń żelaznym
łamem. Kiedy właściciel sklepu po
wrócił z obiadu, zastał ekspedientkę
w kałuży krwi. Przewieziona do

szpitala Helena Lisiecka zmarła.
Organa MO prowadzą energicz

ne poszukiwania sprawców mordu.



2 GAZETA KJlAKOWSKA Nr 30 (3011)

„Badacz" okrąża Zientię w ciągu 115 min. i 16 sek

Pierwsze dokładne dane o „Alfle1958“
NOWY JORK (PAP)

W poniedziałek wieczorem uczeni amerykańscy podali do wiadomo-
« ści, że temperatura panująca na zewnątrz „Alfy 1958‘‘ waha się od plus

300 do minus 100 stopni Celsjusza zależnie od tego, czy sztuczny księ
życ znajduje się w cieniu ziemi, czy też jest oświetlany przez słońce.

Temperatura wewnątrz pierwsze
go satelity amerykańskiego waha
się jednak tylko między 10 st. a 30
st. Celsjusza.

Dokładne dane na temat „bada
cza" ogłosiło 3 bm. laboratorium
Marynarki Wojennej USA. Dane

opierają się na wynikach obserwa-

1

Kosmiczny
znak zapytania
W przestrzeni międzyplanetarnej

krąży trzeci z kolei sztuczny księ
życ — amerykańska „Alfa 1958”. pozo
stawmy naukowcom omówienie różnic

między „Alfą 1958” i radzieckimi spu
tnikami, które to porównanie nawet

zdaniem konstruktora rakiety nośnej
amerykańskiego satelity, Wernera von

Brauna, wypada na korzyść tych o-

statnlch. I zrezygnujmy z tanich do
wcipów na temat „spóźnTka” oraz do
ciekań, jaki udział mają w amerykań
skim osiągnięciu niemieccy nauko
wcy.

Nie ulega bowiem wątpliwości, że

w walce o zdobycie przestrzeni kos
micznej dokonany został nowy krok.

Musi to cieszyć każdego cywilizowa
nego człowieka. Ma chyba rację a-

merykańskl „NEW YORK TIMES ’,
który pisze, że marsz ludzkości ku

kosmosowi, podobnie jak wszystkie
największe osiągnięcia naukowe, jest
dziełem wielu ludzi 1 wielu narodo
wości. W historii podróży kosmicz
nych — obok Kopernika, Keplera czy
Newtona — hąnorowe miejsce zajmą
kiedyś zarówno uczeni radzieccy jak
i amerykańscy czy niemieccy. I dla
tego szczere są gratulacje, jakie u-

czeni radzieccy przesłali naukowcom

amerykańskim z okazji pomyślnego
wystrzelenia sztucznego księżyca.

W świecie, w którym żyjemy, nau
kowcy nie mają jednak decydujące
go głosu. Wszystkie ważniejsze osiąg
nięcia naukowe mają polityczny i

militarny aspekt. Jakie będą polity
czne i militarne rezultaty tego, że w

kosmosie krąży „Alfa 1958”?

Niejednokrotnie mieliśmy w ostat
nim okresie dowody niechęci kół c-

ficjalnych USA wobec radzieckiej
propozycji zorganizowania konferen
cji na najwyższym szczeblu. Wielu

komentatorów zachodnich wiązało tę
niechęć z tym, że Amerykanie pra
gnęli uniknąć rozmów z ZSRR w wa
runkach, kiedy miał on zdecydowa
ną przewagę nad USA w dziedzinie

pocisków międzykontynentainych. —

Stąd też obecnie, kiedy w mniejszym
czy większym stopniu — jak to oce
niają — uzyskana została pewna rów
nowaga sił, istnieją, zdaniem tych
komentatorów, większe szanse zor
ganizowania spotkania Wschód—Za
chód na najwyższym szczeblu.

Chcielibyśmy wyrazić gorącą na
dzieję, że tendencja ta zwycięży,
„Alfa 1958” może bowiem również

wzmocnić pozycje tych polityków a-

merykańskich, którzy marzą ciągle o

„polityce siły”, którzy mogą się do
magać zwiększenia presji na niektó
rych zachodnio-europejskich sojuszni
ków USA w oparciu o stwierdzenie,
że w obecnych warunkach Europa za
chodnia bardziej potrzebuje Amery
ki, aniżeli Ameryka Europy zacho
dniej.

W kosmosie krąży wielki znak za
pytania.

cji pierwszych 17 obiegów „Alfy
1958".

Laboratorium informuje, iż '„ba
dacz" okrąża kulę ziemską w ciągu
115 minut i 16 sekund po orbicie
eliptycznej, której odległość od zie
mi wynosi w apogeum 2560 km, zaś
w perigeum — 368 km.

W poprzednich obliczeniach okre
ślano największe oddalenie orbity
na 2720—2880 km, oddalenie naj
mniejsze na 270—300 km, zaś okres
obiegu na 114—118 minut.

Specjaliści laboratorium Marynar
ki Wojennej USA podali, że obli
czając parametry orbity „Alfy 1958“
uwzględnili wpływ różnic w gęstości
masy skorupy ziemskiej, kształt
ziemi, gęstość powietrza itp.

Laboratorium ogłosiło również
„rozkład jazdy" amerykańskiego
sztucznego księżyca. Kat, pod jakim
wystrzelono ,,^jfę 1958", powoduje
iż nie można jej obserwować na

całym obszarze kuli ziemskiej. Mia
sta i regiony geograficzne wymie
nione w „rozkładzie jazdy" mieszczą
się w pasie między 35 równoleżni
kiem szerokości północnej i 35 rów
noleżnikiem szerokości południo
wej. Na półkuli północnej granica
pasa, nad którym krąży satelita, bie-

Rządowa delegacja CSR
powróciła z podróży

po krajach azjatyckich
PRAGA (PAP)

czecho-
z pre-

4 bm. powróciła do Pragi
słowacka delegacja rządowa
mierem Sirokim na czele.

Delegacja — jak wiadomo
wiła w Indiach, Kambodży, Burmie,
Indonezji i Cejlonie, W drodze po
wrotnej z krajów azjatyckich dele
gacja zatrzymała się w Moskwie.

— ba-

w. z.

gnie mniej więcej przez Alger, Tu
nis, Persję, Afganistan, .Tybet,
Szanghaj, Szikoku (jedna z czterech
głównych wysp Japonii), Los An-

gelos i Atlantę w stanie Georgia.
Według informacji agencji Reute

ra, siły lądowe USA zamierzają wy
strzelić jeszcze w tym roku dwa wy
wiadowcze sztuczne księżyce, 10—20

razy większe niż „Alfa 1958“, ważące
140—320 kg. W obu tych satelitach

Amerykanie umieszczą aparaturę te-

lewizyjną i elektronową, aby móc

uzyskać zdjęcia dużych obszarów po
wierzchni Ziemi.

Na wystawie nowoczesnej ceramiki
japońskiej w Dusseldorfie.

FOT — CAF

Znaleziono monety rzymskie, arabskie

liczące ponad 1300 lat
W okręgu kaliningradzkim w

ZSRR dokonano ostatnio szeregu
odkryć archeologicznych, które przy
niosły wiele cennych informacji o

życiu dawnych plemion nadbałtyc
kich. W rezultacie prac-wykopalisko-
wych znaleziono liczne zabytki kul
tury materialnej, narzędzia rolni
cze, rzemieślnicze, ślady produkcji
hutniczej. Znaleziono również mo
nety rzymskie, arabskie i bizantyj
skie, które przeleżały w ziemi
1300—1500 lat. Najnowsze odkrycia
pozwalają przypuszczać, że dawna
ludność tych terenów — Litwini i
Prusowie w okresie podbicia ich

przez Krzyżaków nie znajdowali
się w stadium dzikości, jak to są
dzą niektórzy uczeni, lecz przeży
wali okres powstawania własnego
państwa. Świadczy o tym także fakt,
że na terytorium okręgu kalinin
gradzkiego znaleziono około 200 gro
dów, budowanych w początkach IV

wieku. Były to w istocie zamki feu-
dałów. Znalezione monety potwier
dzają szerokie kontakty Litwinów i

Prusów z krajami Wschodu i Za
chodu.

„Politika” o spotkaniu
Rapacki * Gromyko

BELGRAD (PAP)
Dziennik „Politika" zamieszcza Uwagi swego warszawskiego kores

pondenta Milivojevicia na temat niedawnego spotkania ministrów spraw
zagranicznych Polski i ZSRR — Rapackiego i Gromyki.
Korespondent stwierdza, że spot

kanie to wniosło nowe elementy do
dyskusji o strefie bezatomowej. Naj
ważniejszym z nich jest „całkowite
wyjaśnienie stanowiska wniosko
dawcy wobec zagadnienia kontroli
strefy bezatomowej, które było głó
wnym celem ataków ze strony osób
krytykujących plan Rapacki:

„Od przeszło dwóch miesięcy trwa

dyskusja nad planem Rapackiego —

pisze korespondent. — Dysku: a ta

zatoczyła nieoczekiwanieiszeroiki krąg.
Liczni komentatorzy prasy zachod
niej, a obok nich odpowiedzialni po
litycy wyrażali się o planie przy
chylnie i choć nie byli za przyjęciem

go w stu procentach uważali, iż mo
że stanowić punkt wyjścia dla roz
mów między Wschodem a Zacho
dem. Związek Radziecki ze swej
strony również ten plan zaakcepto
wał. Komunikat radziecko-polski —

oświadcza dalej Mjlivojević — sta
wia kropkę nad i, jeśli chodzi o te

zagadnienia, a nawet posuwa się
jeszcze dalej, gdyż nie tylko po
twierdza potrzebę rozmów o skute-1

cznym systemie kontroli, lecz także!
podkreśla, że doświadczenia zebrane1

przy tej okazji mogłyby stać się
podstawą dla przysłych, na szerszą,
skalę zakrojonych porozumień". i

Wstępne sprawozdanie naukowe

na temat sputników
BRUKSELA (PAP)

Sekretariat specjalnego komitetu III Międzynarodowego Roku Geo
fizycznego zakomunikował w poniedziałek rano, iż otrzymał od uczo
nych radzieckich pierwsze sprawoz lanie na temat sputników nr 1 i nr 2.
Sekretarz komitetu, Marcel Nicolet oświadczył, że jest to sprawozda
nie wstępne i zawiera w większości dane ogłoszone już poprzednio.
Raport zatytułowany „Wstępne

sprawozdanie na temat wypuszcze
nia pierwszego i drugiego sztuczne
go satelity ziemi" potwierdza, iż

sputnik nr 1 przestał istnieć 4 stycz
nia (jego rakieta nośna — 30 listo
pada). Sputnik nr 1, podobnie jak
jego rakieta nośna, spłonął „na od
cinku toru, przebiegającym nad Ala
ską oraz zachodnim wybrzeżem Ka
nady i Stanów Zjednoczonych".

Informując o budowie aparatów
umieszczonych w sputniku nr 2 w

zasobniku z psem sprawozdanie po-
daje, że zachowanie się Łajki pod-

czas lotu „było zadowalające".
„Śmierć pśa, która nastąpiła po
unieruchomieniu urządzenia dostar
czającego tlen, była bezbolesna".

W zakończeniu sprawozdanie pod
kreśla, że i miki wszystkich obser
wacji prowadzonych za pomocą obu
sputników są obecnie przedmiotem
szczegółowych badań w laborato
riach radzickich.

Wzwyczajne kredyty
dla Ministerstwa Obrony
Stanów Zjednoczonych

NOWY JORK (PAP)
W dniu 3 bm. Senat USA jedno

myślnie zatwierdził projekt ustawy
w sprawie przyznania Ministerstwu
Obrony nadzwyczajnych kredytów
na sumę 1 miliarda 410 milionów do
larów. Kredyty te, których domaga
się prezydent Eisenhower będą przy
dzielone armii w bieżącym roku fi
nansowym.

Nowe kredyty przeznaczone będą
na rozwój badań i budowę rakiet ba
listycznych, łodzi podwodnych o na
pędzie atomowym oraz lotnictwa
strategicznego.

38.300 osób zginęło
w katastrofach w USA

NOWY JORK (PAP)
Liczba zabitych w katastrofach

drogowych wyniosła w 1957 roku w

USA — 38.500. Pomimo wzrostu o 4
proc, ruchu samochodowego liczba
ofiar jest mniejsza o 1.128 w porów
naniu z rokiem 1956.

liajlepsi automobiliści krafsa

na starcie zimowego raida
? Tegoroczny sezon raidów automobilowych rozpocznie się już w naj-
? bliższą sobotę i niedzielę pierwszą eliminacją mistrzowską. Na star-
? cie ogólnopolskiego raidu stanie ponad 59 czołowych kierowców. Wśród
? zawodników nie zabraknie właściwie nikogo, kto w tej atrakcyjnej kon-
? karencji sportowej może odegrać poważniejszą rolę. W imprezie uczest.

\ niczyć będą również najlepsi automobiliści krakowscy
\ Polski Osińskim i Sochackim oraz
? skim i Sobańskim na czele.

? Organizacją zawodów zajmuje się
? już od szeregu tygodni Automobil-
? klub Krakowski, którego działacze
? mie szczędzą wysiłków, by impreza
? wypadła pod każdym względem jak
? najlepiej. Właśnie w lokalu Automo-
?bilklubu. gdzie obraduje niemal per-
?manentnie sztab organizatorów, spo_
? tkaliśmy onegdaj kpt. sportowego
9 Automobilklubu Katowickiego, mi-

Krajowa narada młodzieży
przemysłu hutniczego

(Ciąg dalszy ze str. 1) |1'
'

Opuszczane godziny pracy stanowią wania pi awa kupna po cenach meJstrza sportu, doskonałego zawodni-
nia domowe itp. z gwarancją zacho-

z mistrzami
wicemistrzami Cencorą, Dąbrów.

nawet z zaspami Śnieżnymi. Dużą
część trasy liczącej w sumie 900 km
przebyć muszą ponadto zawodni
cy w porze nocnej.

O dalszych szczegółach imprezy,
której start oraz półmetek znajdo
wać' się będą w Krakowie, a meta
w Zakopanem poinformujemy Czy
telników w jednym z najbliższych
numerów „Gazety".

20 proc, ogólnej liczby przepracowa
nych godzin. W niektórycn hutach
przedłuża się planowany czas re
montu pieców, ujemnie na wyniki
pracy oddziałuje także płynność
kadr w podstawowych wydziałach
oraz przerost zatrudnienia.

Sekretarz KF ZMS Huty im. Le
nina, J. Krukierek omówił szereg
problemów organizacyjnych ZMS i
życia młodych , hutników. Zwrócił
przede wszystkim uwagę na rolę,
jaką młodzi robotnicy, technicy i in
żynierowie powinni spełniać w pro
cesie produkcji, w jej usprawnie
niu oraz tworzeniu warunków dla
odradzania się współzawodnictwa
pracy, tworzenia lepszych możliwo
ści korzystania z wczasów, masowe
go uprawiania sportu itp. A prze
cież w hutnictwie pracuje prawie
32 procent'młodzieży do lat 27. Oko
ło 20 tys. ludzi (do lat 30) nie u-

kończyło szkoły podstawowej, co

stanowi niemal 8 proc, ogółu pra
cowników w hutnictwie.

Zachodzi konieczność opracowania
wielostopniowego systemu kursów
dokształcających, tworzenia przy
zakładowych szkół zawodowych do
stosowanych do potrzeb i stanu te
chniki danej huty, podjęcia pracy
nad inicjowaniem współzawodnic
twa, które pozbawione byłoby metod
administracyjnego komenderowania.

Ważną, rzeczą jest popularyzacja
tzw. docelowej oszczędności na bu
downictwo mieszkaniowe, urządzę-

yzszych, mz obowiązywały Wika — Stanisława Jabłońskiego, któ-
wili składania oszczędności. iTy podzielił się z nami opinią o roz-

Przed organizacjami zakładowy-? poczynającym się już wkrótce rai-
mi ZMS — stwierdził następnie #dzic.
mówca - stoją w związku z tym?. - W porównaniu do lat ubiegłych

J t istotną zmianą jest fakt dopuszcze-
powazne zadania. Chodzi o umaso-i^ja startu. wyłącznie zawodników
wienie organizacji, aby skuteczniej i posiadających co najmn:ej licencję
i szerzej oddziaływać na problemy,? wasy II. Wiele innowacji wnosi ró-
wymagające rozwiązania, o ścisła?wnjp~ nowy regulamin, którego za-

. ,, , 'Jsnda. jest wyeliminowanie przewagiwspółpracę ZMS z radami zakłado- J maggyn silniejszych (oczywiście z za-

wymi, radami robotniczymi i kiero-# chowarćem obowiązującego podziału
wnictwem zakładów.

W godzinach popołudniowych wy
brano trzy komisje: do spraw pro
dukcyjnych,
wych oraz

których toczą się dalsze obrady.
W dniu dzisiejszym komisje zło

żą sprawozdania i wystąpią z pro-? w Wysokiej koło Nowego Sącza.
jektami u-chwał. ? Trasa dwudniowego raidu zimo

wi. MAJ ? wego jest wprawdzie krótsza, niż
_ __________________________ _

? przy tego samego rodzaju elimina-
? cjach przeprowadzanych w porze

Kronika dyplomatyczna ? letniej, trzeba tu jednak wziąć pod
i uwagę, że zawodnicy mleć będą do

WARSZAWA (PAP) ? pokonania dodatkową trudność, na

W dniu 4 bm. ambasador nadzwy-? szosach górskich spotkają się bo-
czajny i pełnomocny Koreańskiej j wiem na Pewn0 z gołoledzią a może

Republiki Ludowo-Demokratycznej a----------------------------------------------------------------------------------

pożegnalną ministrowi X7.‘X- Burzliwe zawody hokejowe
nicznych Adamowi Rapackiemu.

'
• <;» ZK

--------------------- - $ ŁKS*-tracovia 3:0

Ina klasy). Czy się to uda — pokaże
# dopiero przebiec/ zawodów.
# Zasadniczą eliminacją dla kierow-
# ców winna być jazda okrężna oraz

kwalifikacji zawodo-i tzw. próba regularności jazdy. Dla

socjalno-bytowych, w/ tych, którzy pfzejadą całą trasę „na
'

czysto" dodatkowym sprawdzianem
będą próba hamowania (w Krako
wie} oraz próba szybkości górskiej

Narciarski maraton

zakończył mistrzostwa
klasyków w Wiśle

We wtorek, w ostatnim dniu nar
ciarskich mistrzostw Polski w kon
kurencjach klasycznych, rozegrano
w Wiśle bieg na 50 km. Zwyciężył
Bukowski z zakopiańskiej Wisły-
Gwardii w czasie 4,11,08 godz. Dwa
dalsze miejsca zajęli reprezentanci
zakopiańskiego AZS — Marek 4,14,06
i Wójcik 4,24,03.

W „Lotku" bez „szóstki"...
W ostatnich zakładach „Toto-Lo

tka" stwierdzono 10 rozwiązań z pię
cioma trafieniami „premiowymi"
(premie po ok. 380 tys.), 173 „pią
tek" normalnych (premie po ok. 22
tys. zł), ponad 12 tys. kupo
nów z czterema trafieniami (pre
mie po 457 zł) oraz ponad 260 tys.
kuponów z trzema trafieniami (pre
mie po 22 zł).

Już wkrótce szturm techniki

na programy szkolne
O potrzebie kształcenia politeohni cznego młodzieży szkolnej mówi się

w Polsce od wielu lat. Dotąd jednak rozważania na temat przystosowa
nia programów szkól ogólnokształcących do poziomu i potrzeb współcze
snej techniki nie wykroczyły poza

Tymczasem w Czechosłowacji i
NRD, nie mówiąc już o Związku
Radzieckim, poczyniono ogromne
postępy w tej dziedzinie. Istnieją
tam specjalne szkoły eksperymen
talne, w których sprawdza się zało
żenia próbnych programów naucza
nia, 'uwzględniających bardzo sze
roko nowoczesne zdobycze technicz
nej myśli naukowej. Przekonali się
o tym polscy pedagodzy w czasie
niedawnej międzynarodowej konfe
rencji w Pradze na temat politech
nizacji nauki szkolnej.

W celu przyspieszenia prac nad
rozwiązaniem problemu kształcenia
politechnicznego w naszym szkolnic
twie Instytut Pedagogiki zamierza
zorganizować w końcu marca br.
konferencję, która oceni stan teorii
i praktyki kształcenia politechnicz
nego w Polsce oraz nakreśli dalsze
zadania w tej dziedzinie.

Przewiduje się, że w czasie konfe-

pracownie naukowe.

rencji wygłoszone zostaną cztery re
feraty — ogólny doc. T. Nowackie
go z Instytutu Pedagogiki, oraz doc.
Mi Pecherskiego (również z Insty
tutu Pedagogiki) — na temat „pro
ponowanych zmian w programach
nauczania", doc. Szaniawskiego (Uni
wersytet Warszawski) o „znaczeniu
pracy ręcznej w kształceniu huma
nistycznym i technicznym", oraz

Dawno nię panowała na zawodach
hokejowych w Krakowie tak burzli
wa atmosfera jak na wczorajszym
meczu Ii-ligowym Cracov,la—ŁKS.,
Po spokojnej pierwszej tercji, w

której nie było żadnych wykluczeń
prawdopodobnie W.

(byłego dyrektora Instytutu Roboty rozpoczęła się formalna bijatyka ną
Ręcznych) — o projekcie powołania i jCld|Q,wjs^:u j co chwilę któryś z za-

wyższej szkoły dla kształcenia nau- wodników obydwóch drużyn węd.ro-
czycieli robót ręcznych.

Na konferencji będzie także omó
wiona sprawa tworzenia szkół ekspe
rymentalnych realizujących próbne
programy kształcenia politechniczne
go oraz przedyskutowany zostanie,
projekt utworzenia uczelni kształcą-1
cej odpowiednie kadry pedagogicz-i
ne. (AR) 1

wał na ławkę kar. Po wysoce nie-
postępku Monteana, któ-

> meczu, sędziowie
______ (Kraków) i Śmigielski (Ka-

, aż do

j_? sportowym postęp
,_?ry otrzymał karę
' /Bielecki (Kraków) ____

? towice) przerwali zawody,
-i_______ ._____________

? 1

; Hekeiści Legii
* zdetronizowani

chwili opuszczenia przez publiczność
miejsc wokół band.

Burzliwa atmosfera ucichła dopie
ro w trzeciej tercji, w której grano
znacznie spokojniej.

Cracoria miała wybitnego pecha
w licznych sytuacjach podbramko
wych, przeważając w II i III tercji
dość wyraźnie nad kandydatem do
I ligi. Ponadto utraciła nieoczekiwa
nie 2 bramki na początku meczu.

Dalekie strzały Filipiaka i Baraniow
skiego przepuścił fatalnie Mruk, któ
ry dopiero w dwóch następnych ter
cjach bronił poprawnie. Strzelcem
trzeciej bramki dla łodzian był rów
nież Filipiak, najlepszy zawodnik
ŁKS-u.

Dalsze zmniejszenie wydatków
na administrację

Przygotowania
da plebiscytu zjednoczeń

Republiki Arabskiej
KAIR (PAP)

Według doniesień blisko-wschod-
niej agencji prasowej MEN, egipskie
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych
rozpoczęło przygotowania do wyzna
czonego na dzień 21 bm. ogólno
narodowego plebiscytu w sprawie
utworzenia Zjednoczonej Republiki
Arabskiej i wyboru prezydenta re
publiki. Plebiscyt będzie przeprowa
dzany jednocześnie w Egipcie i Syrii.

(Ciąg dalszy ze str. 1)
Poważnemu uszczupleniu ulegają

również wydatki rzeczowe. Mimo
dokonanej w międzyczasie zwyżki
cen niektórych artykułów (np. papie
ru), skasowania ulgowych i ryczał
towych opłat za przesyłki poczto
we, zmiany taryfy telefonicznej i
telegraficznej — bezwzględne kwoty
wydatków rzeczowych w budżecie
centralnym począwszy od roku 1957
stopniowo maleją. Daje się to zau
ważyć zwłaszcza na przykładzie mi
nisterstw i centralnych zarządów,
gdzie wydatki rzeczowe — wed
ług realnych przewidywań — spa-
dną w roku bieżącym do 330 min
zł, podczas gdy w roku 1956 wynio
sły 404,5 min zł, a w .1957 roku —

375,5 min zł. Wynika to przede
wszystkim z szeregu zarządzeń
zmierzających do znacznego ogra-

Od siedmiu lat tytuł mistrza Pol
ski dzierżyli bez przerwy hokeiści
stołecznej Legii. W tegorocznym se- j
zonie nie udało im się jednak po- i
wtórzyć sukcesu. Rozegrane ostatnio. |

niczenia wydatków na podróże służ-C w Katowicach sootkanie pomiędzy;
bowe, utrzymanie samochodów, za-? „legionistami*’, a miejscowym Gór-
kup inwentarza itp. Udział wydat-f nikłem, przyniosło zdecydowane I
ków rzeczowych w ogólnej kwo-? zwycięstwo gospod. zom 9:4. Tym
cię wydatków administracji finan-? samym, pomimo że mistrzostwa nie
sowanej z budżetu centralnego spa-5 zostaIy js^C2e zakończone oierw-

■J j „f sze miejsce w naszej ekstraklasie
da z 23,1 proc, roku 1956 do 21,9 J hokejowej przypadło Górnikowi, i
proc, w roku 1957 i do około 21,6? Hokeistom katowickim do izakończe-

proc. w roku 1958. ? nia rozgrywek pozostał jeszcze.
Zgodnie z planem na rok 1957,? wprawdzie jeden zaległy mecz z cie-

. . , . . . . . . T szynskim Piastem, ktorego wynik
’

władze administracyjne i wymiaru i n,ig będz,e .ednak mjał na

sprawiedliwości dysponowały oko-? czołowe lokaty.
ło 2.900 samochodami osobowymi.? Dq n 1;ię. gpada już definiWnie

Koszt ich utrzymania wynosił prze-warszawski AZS, który ostatnio
szło 116 min zł. W roku 1957 ska-^ przegrał .ze Startem Katowice 1:6.
sowano 318 etatów samochodowych.?

Wojaże saneczkarzy
Już na drugi dzień po zakończeniu

III saneczkowych mistrzostw świata
w Krynicy nasi saneczkarze wyje
chali za granicę. Pierwsza ekipa w

składzie: Wojnar, Pło-chocki, Woj-
•tyński i Betcher w najbliższą sobotą
i niedzielę startować będzie w Bied
(Jugosławia).

Druga ekipa pojedzie do Austrii,
gdzie 12 lutego weźmie udział w

w międzynarodowych zawodach (je
dynki i dwójki). Barw naszych w

Villach bronić będą: Biga,
Semczyszak, Sfuszczewsfka i

Pawelczyk.
W dniach 15—16 bm. obie

zjadą do Salzburga, gdzie rozegrane
zostaną międzynarodowe zawody o

puchar Austrii z udziałem najlep
szych saneczkarzy Europy. Po tej
imprezie Polacy wracają do kraju.

(aks)

Urbaś,
Irena

grupy

MŁ/ aI Bi
Ł.A

Liczne pielgrzymki z całej Barmy zdążają do Wielkiej Pagofly Kyąik-Hti-Yo położonej na szczycie jedne
go ze wzgórz nad rzeką Tenassarinw odległości około 75 mil na północny-wschód od Rangunu. Pomalowa
na na złoty kolor pagoda zbudowa na została na skale przez pustelnikaprzed 500 laty. Na zdjęciu: tłumy
pielgrzymów wchodzą na prom w drodze do pagody. FOT — CAF

OUWCU1U CLmAMW dcuuvvuvuu vv j uu.. \

W roku bieżącym przewiduje śię\
dalsze ich zmniejszenie — o ponad
400. Łącznie pozwoli to zaoszczędzić#
około 30 min zł rocznie. #

Dodatkowe oszczędności przy- r

niósł zakaz prezesa Rady Ministrów i

dotyczący zakupu niektórych ar-#

tykułów przemysłowych, nabywa- #

nyeh przez urzędy i instytucje, jak ?

meble, dywany, firanki, różne a

przedmioty luksusowe itp. Oszczęd- #
rości z tego tytułu wyniosły w ro- ?

ku ubiegłym około 7 min zł.

Redukcja administracji pozwoli- a

ła również na zwolnienie pewnej ?
ilości lokali na cele mieszkaniowe. ?

Z prowizorycznych danych wynika, i
że w samej tylko Warszawie urzę- #

dy i instytucje zwolniły w roku?

1957 ogółem około 6809 izb, z czego J
około 5 tys.
mieszkania,

izb przeznaczono na ?
a pozostałe na szpi- ?

tale, ośrodki zdrowia i szkoły. Gdy- ?

by musiano wybudować ilość izb ?

równą tej, jaką — w wyniku reduk- ?

cji administracji — oddano w War- #
szawie na cele mieszkaniowe i soc- ?

jalne, to łączyłoby się to z wydat-?
kiem co najmniej 400 min zł. \

Zmniejszenie ilości pomieszczeń#
biurowych pozwala również na od-#

powiednie zredukowanie części wy-?
datków rzeczowych, . jak czynsze,?
remonty, konserwacje, opał, światło,?
gaz, utrzymanie czystości. W skali#

I rocznej zaoszczędzono dzięki temu?
i około 7 min zł. (AR) ?,

W Bad Gasiein
pod znakiem niespodzianek

Pierwsze konkurencje narciarskich mistrzostw świata w Bad Ga-
stein — już poza nami. Tytuł mistrzowski w slalomie zdobył Austriak
Rieder, biorąc tym samym' rewanż za Olimpiadę w Cortina, gdzie
został zdyskwalifikowany. Jego zwycięstwo dało wiele radości eki
pie austriackiej, która jednakże jako zespół nie odniosła spodziewa
nych sukcesów. Typowany jako jeden z największych faworytów
Molterer wypadł z trasy w I przejeżdzie i zajął dalsze miejsce. Jesz
cze gorzej powiodło się Hinterseerowi, którego zdyskwalifikowano
za ominięcie kilku bramek.

Toni Sailer, obrońca tytułu zajął dopiero II miejsce. Większą jed
nak niespodzianką były wysokie lokaty reprezenetntów odległych
kontynentów — Japończyka Ig.aya i Amerykanina Wernera, którzy
pokonali wielu renomowanych narciarzy krajów europejskich.

Z Polaków nieoczekiwanie najlepszy okazał się Roj, któremu w tej
konkurencji dawano przed startem właściwie najmniej szans. Było
to jednak wynikiem przypadku. 12 miejscem Czarniaka w nieoficjal
nej punktacji nie cieszyliśmy się bowiem zbyt długo. Gdy wieczorem
po zakończeniu konkurencji wyświetlono kontrolne filmy z 8 punk
tów obeserwacyjnych, okazało się, że 15 zawodników trzeba zdyskwa
lifikować za ominięcie bramek. Wśród zdyskwalifikowanych znaleźli
się m. in. Francuz Bozon oraz Czarniak: Gogólski był 12 po pierwszym
przejeżdzie, ale w drugim miał upadek. Najsłabiej z naszych repre
zentantów wypadł Ciaptak. Po drugim upadku na trasie, machnął
ręką i wycofał się z konkurencji, co niezbyt chyba licuje ze sportową
postawą, jakiej słusznie przecież możemy oczekiwać od naszego re
prezentanta.

Dalszej sensacji — i to dużego kalibru — dostarczył slalom kobiet.
Przed startem nikt chyba nie liczył na 23-letnią Norweżkę Inger
Bjoernbakken, która w cieniu wielkich rywalek wydawała się być
zupełnie bez szans. Tymczasem ona to właśnie przejechała • dwu
krotnie trasę z 50 bramkami tak brawurowo i pewnie, że jej sukces
nie budził żadnych zastrzeżeń. W pierwszej dziesiątce znalazły się
jeszcze dwie Norweżki — Sanduik i Stuve, z reprezentacji Austrii
Frandl zajęła drugie, a Hoffher siódme miejsce.

Słowa uznania należą się Basi Grocholskiej, która po niewyleczo-
nej jeszcze kontuzji, startując z „blokadą", zajęła 16 miejsce. Po
zostałe Polki — Kubie i Daniel-Gąsienica wypadły słabo.

IV dniu dzisiejszym rozegrany zostanie slalom-gigant mężczyzn.
Tytułu mistrza olimpijskiego broni Austriak Sailer. Czy uda mu się
powtórzyć sukces? Czy też może Bad Gastein przeżyje nową sen
sację? (tt)
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Wnioski Najwyższej
Izby Kontroli

w sprawie
radców prawnych

Dyskusja w sprawie praw 1 obo
wiązków radców prawnych toczy sic
od dawna. Zainicjował Ją jeszcze w

1958 roku Zarząd Główny Zrzeszenia
Prawników Polskich. Ostatnio pro
biera radców prawnych, a zwłaszcza

ich roli w zabezpieczeniu Interesów

finansowych przedsiębiorstw oraz w

walce z nadużyciami, stał się
miotem kontroli 1 analizy ze i

NIK.

Wyniki przeprowadzonych
NIK dochodzeń świadczą, że

radcy prawnego jest u nas w

tyce zupełnie niezadowalająca.
Tak np. podczas kontroli 8 jedno

stek ujawnione zostały przetermino
wane należności na sumę 22 min zło
tych z tytułu sprzedaży ratalnej,
mank, ubytków, dostaw 1 świadczo
nych usług. Działalność radców pra
wnych w zakresie rewindykacji tych
należności jest zupełnie niedostate
czna. Wielu z nich nie podejmuje
żadnych kroków dla wyegzekwowa
nia należności od dłużników. Powo
duje to dalsze narastanie należności,
prowadząc w konsekwencji do po
ważnych strat.

Na podstawie przeprowadzonych
Inspekcji Najwyższa Izba Kontroli

wystąpiła ostatnio z szeregiem wnio
sków do Komitetu Ekonomicznego
Rady Ministrów. 1 nioski te zmie
rzają przede wszystkim do skodyfi-
kowiąnia praw 1 obowiązków rad-

prawnych. Potrzebne jest bo
wiem wydanie odpowiednich przepi
sów normujących zarówno wyższe
kwalifikacje zawodowe, Jak gaże 1 0-

bowiązki radców.

Wnioski NIK sugerują zobowlązą-
nie radców do systematycznego ana
lizowania wspólnie z głównym księ
gowym salda należności przedsiębior
stwa, systematycznego czuwania nad

sprawnością postępowania egzekucyj
nego oraz do informowania kierow
nictwa przedsiębiorstwa o ukazywa
niu się nowych przepisów praw
nych.

Jednocześnie potrzebne jest zobo
wiązanie kierownictwa przedsiębior
stwa do zasięgania opinii radców

przy zawieraniu umów z sektorem

prywatnym, przy opracowywaniu u-

mów typowych, powierzaniu prac
zleconych.

Na uwagę zasługuje wysunięty
przez NIK wniosek przyznania rad
com prawnym, niezależnie od uposa
żenia, pewnego procentu zasądzo
nych na rzecz przedsiębiorstwa 1 ścią
gniętych kosztów sądowych.

Wszystkie te wnioski mają na celu

usprawnienie pracy radców praw
nych, których rola będzie stale wzra
stać wraz z postępującym procesem
usamodzielniania przedsiębiorstw.

(AR)

Kazimierz Barcikousk!

wiceprzewodniczący tymczasowego ZG ZMW

Rok doświadczeń
i wnioski

przed-
Jtrony

przez
rola

prak-

z
wiązek Młodzieży Wiejskiej
zamyka obecnie roczny okres
swej działalności. Rocznica
ta zbiega się z przygotowa-
niami do pierwszego krajo
wego Zjazdu, który, odbędzie

się w dniach 26—28 lutego w War
szawie. Zjazd zakończy wstępny o-

kres rozwoju organizacji, uchwali
podstawowe dokumenty — deklara
cję ideowo-programową i statut

Związku, wybierze stałe władze kra
jowe.

ZMW powstawał w okresie ście
rania się wśród młodego pokolenia
różnych tendencji i postaw. Mło
dzież szczególnie mocno przeżywa
ła krytykę błędów i wypaczeń bu
downictwa socjalistycznego w mi
nionym okresie. Reagowała na nią
gorącym, żywiołowym działaniem,
obok którego występowały jednocze
śnie objawy zwątpienia i rozczaro
wania wobec trudnej sytuacji i nie
możliwości przezwyciężenia trudno
ści w krótkim czasie. Ubogie doś
wiadczenie społeczne młodzieży u-

łatwiało szerzenie się wśród niej
wpływów obcych socjalizmowi, bar
dzo często kołtuńskich — mimo re
wolucyjnego frazesu, opartych na

negacji wszystkiego, co zostało stwo
rzone ciężką pracą narodu w prze
szłości. W tej sytuacji rozpoczął
pracę ZMW, skupiając te siły mło
dzieży, które opowiadały się za so
cjalizmem i uświadamiały sobie po
trzebę zorganizowanego działania.

W ZMW — organizacji skupiają
cej młodych chłopów, robotników
rolnych i przedstawicieli inteligen
cji wiejskiej spotkali się działacze
ZMP i starsi już obecnie działacze
„Wici". Początkowy okres wzajem
nego poznawania się i porozumie
nia najeżany był wielu trudnościa
mi wynikającymi głównie z daw
nych urazów i uprzedzeń. Dlatego
też w pierwszym okresie domino
wały wśród działaczy dyskusje, po
szukiwanie wspólnego stanowiska,
wyzbywanie się sekciarskich uprze
dzeń z jednej i drugiej strony. Było
to tym bardziej niezbędne, że pra
wica podejmowała próby rozbicia
młodzieży wiejskiej i stworzenia or
ganizacji młodzieżowej, która by
łaby odskocznią do działalności po
litycznej wymierzonej przeciwko
PZPR i ZSL, przeciwko zgodnemu
współdziałaniu obu partii. Próby te

spaliły na panewce. Wniosły one je
dnak sporo zamętu.

Krytykę błędów budownictwa so
cjalistycznego, podjętą przez PZPR

dla oczyszczenia socjalizmu z wy
paczeń — usiłowano skierować prze
ciwko socjalizmowi. Rewizję niesłu
sznej, sekciarskiej oceny działalno
ści „Wici“ chciano nieraz przedsta
wić jako rehabilitację linii politycz
nej tej organizacji z okresu miko-
iajczykowskiego, bądź też pokrywa
no milczeniem ten okres, gloryfi
kując' całą jej historię. ~

mamy już za sobą.
ZMW liczy obecnie

młodzieży skupionej w

kołach. Oczywiście, nie można uz
nać obecnego zasięgu wpływów or
ganizacji za zadowalający — Zwią
zek skupia jeszcze zbyt mało mło
dzieży. Ale na ogół ZMW zdobył so
bie poparcie młodzieży wiejskiej i
nie napotyka na poważniejsze prze
szkody w rozwoju. Dalszą rozbudowę
organizacji utrudnia często brak do
statecznej ilości działaczy i organi
zatorów.

Ci którzy roistawili imi^ polski

O<fo
— polski Pasteur

Wkońcu ubiegłego wieku epidemia wścieklizny opanowała cały
świat: Europę, Azję, Afrykę i Amerykę, a nawet Australię.
Grasowały nie tylko wściekłe psy, ale i wściekłe koty, wilki,

lisy, szakale i hieny, wściekłe nietoperze i wampiry (w Ameryce),
wściekłe chomiki, dzikie króliki, szczury, myszy, a nawet skorpiony
i kleszcze!

Ocalić nieszczęśliwych, pokąsanych przez wściekłe zwierzęta, uwol
nić świat od straszliwej zarazy — oto cel genialnego Pasteura. Uczony
przystępuje do badań i tkankę nerwową zmarłego na wściekliznę
zwierzęcia, pełną groźnego zarazka, zmienia w dobrotliwą szczepion
kę, pełną ujarzmionego wirusa wścieklizny.

Na wieść o odkryciu szczepionki zjeżdżają do Paryża z całego
świata osoby pokąsane przez wściekłe zwierzęta, szukając u Pasteura
ocalenia. Między nimi zwracają uwagę grupy brodatych chłopów,
mieszkańców wsi uralskich i syberyjskich, gdzie najbardziej sze
rzyła się wścieklizna.

Ale do Paryża daleko i nie każdy może sobie pozwolić na taką po
dróż, choćby, jak owi chłopi rosyjscy, szedł całymi milami piechotą.
Uczeni różnych krajów przystępują do stosowania szczepionki pasteu-
rowskiej. U nas pierwszym, który to uczynił, był dr Odo Bujwid.

Urodzony przed stu laty (30. XI. 1857 r.) w Wilnie, syn uczestnika

powstania styczniowego, kończy Uniwersytet Warszawski — i jeszcze
w czasie swych studiów — poświęca się badaniom nad fermentami

trawiennymi śliny. Wydana z tego zakresu praca zwraca uwagę na

młodego naukowca. W 1887 r. na polecenie prof. Chałubińskiego, Buj
wid wyjeżdża do Paryża, gdzie zapoznaje się z metodami Pasteura.

Przywozi do Warszawy szczep wirusa wścieklizny i otwiera pierwszy
w tej części Europy zakład szczepień przeciwwścieklicowych. Nie
bawem uruchamia analogiczne zakłady w Petersburgu, Moskwie, Ki
jowie i Odessie, sprawując nad nimi osobiście nadzór.

W 1893 r. dr Bujwid przenosi się do Krakowa i obejmuje na Uni
wersytecie Jagiellońskim katedrę higieny i żywienia. Powołuje
tam do życia Zakład' Szczepień Przeciwwścieklicowych, prze

kształcony z czasem w Zakład Produkcji Szczepionek i Surowic. Su
rowice, wytwarzane w zakładach zostających pod jego nadzorem,
uchodzą w Europie za jedne z najlepszych.

A surowic tych przybywa coraz więcej. Nie tylko szczepionki prze
ciw wściekliźnie, ale szczepionki przeciwbłoniczne, przeciwróżycowe,
przeciwgruźlicze i inne.

Dr Odo Bujwid jest też odkrywcą tuberkuliny. Pracując przez kilka
lat nad gruźlicą u Roberta Kocha, wyodrębnił z pożywki zarazka

gruźlicy ekstrakt i nadał mu nazwę tuberkuliny. Było to w 1890 r.

W rok później — jak stwierdza m. in. dr Parnas-Knch opublikował
odkrycie Bujwida jako swoje (ponieważ Bujwid dokonał go w zakła
dzie Kocha) i przywłaszczył sobie prawo do nazwy i sposobu otrzy
mywania tuberkuliny. Bujwid, pełen skromności, nie protestował
uważając, że ważniejszą rzeczą jest odd"nie ludzkości przysługi, niż

spor o to, czyje nazwisko będzie figurować na odkryciu.
Poza wymienionymi osiągnięciami naukowymi prof. Bujwid dał się

P°znac jako wybitny znawca zagadnień z dziedziny higieny. Jego
dziełem było utworzenie instytucji naukowej znanej dziś pod nazwą

Państwowego Zakładu Higieny w Warszawie; przy jego wydatnej
współpracy opracowane zostały plany warszawskich i krakowskich
wodociągów i filtrów.

Jako pedagog wychował wielu uczniów, których nazwiska stały się
cniu„ą nauki polskiej; jego wychowankami byli profesorowie Hirsz
feld, Weigl, Parnas, Szafer i wielu innych. W swoim dorobku nau
kowym zostawił Bujwid przeszło 250 prac.

N;e obce też były Bujwidowi sprawy publiczne. Bral żywy udz'ał
w działalności niepodległościowej przed pierwszą wojną światową,
Szeroko dał się poznać jako jeden z najczynnięjszych działaczy TSL

(Towarzystwa Szkoły Ludowej), jako bojownk o prawo kobiet do

wyższych studiów, jako założyciel pierwszego żeńskiego gimnazjum
im. Emilii Plater w Krakowie oraz jako zapalony zwolennik i pro
pagator ruchu esperanckiego, czego wyrazem było powierzenie mu

godności prezesa Międzynarodowego Stowarzyszenia Naukowców
Esperantystów.

W grudniu br. minie 15-lecie jego zgonu. Śmierć zastała go na po
sterunku w Krakowie, w 1942 r., kiedy przygotowywał szczepionki
przeciwtyfusowe i szczepionkę chroniącą od czarnej ospy, która za
częła pojawiać się u nas podczas okupacji. Czcząc pamięć „Polskiego
Pasteura”, dwa miasta — Kraków i Wrocław — nadały swym ulicom
im:ę Bujwida.

A. CZERMIŃSKI

ZMW skupia głównie młodzież

pochodzącą z rodzin mało- i śred
niorolnych chłopów. Nie zamykając
drogi do Związku nikomu, kto go
dzi się z jego programem i chce go
realizować, decydujący głos odda-
jemy tej właśnie młodzieży, jej in
teresów chcemy bronić. Sprawy
młodzieży żyjącej w trudnych wa
runkach, pracującej najemnie po
winny znaleźć się w centrum uwa
gi Związku. Wielką wagę przywią
zujemy do działalności Związku
wśród młodzieży pracującej w PGR-
ach i spółdzielniach produkcyjnych.
Udział tej młodzieży w naszej orga
nizacji wzbogaca działalność Zwią
zku, pozwala całej młodzieży zapo
znawać się z socjalistycznymi for
mami gospodarowania.

Odrodzenie się w wyniku nowej
polityki rolnej różnych form spół
dzielczych stwarza nowy teren dzia
łalności wychowawczej Związku, o-

twierając możliwości szerokiego u-

działu młodzieży w realizacji idei
zespołowego działania i wypraco
wywania nowych form życia wsi.
Dlatego też przygotowanie młodzie
ży i jej aktywna praca na tym po
lu mogą stać się ważnym elemen
tem życia związkowego, praktycz
nym wyrazem udziału młodzieży w

przebudowie naszej wsi. Wiąże się j
to z udziałem młodzieży w pracy
lad narodowych.

Bliska współpraca ZMW i ZMS

pozwala zacieśniać przyjaźń
młodzieży robotniczej i chłop

skiej w duchu wzajemnego pozna
nia i zrozumienia. Przewidywane
powołanie komisji koordynacyjnej
organizacji młodzieżowych otwiera
nowe możliwości rozwijania współ
pracy między młodymi robotnikami
i chłopami.

ZMW realizuje w praktyce zasady i
internacjonalistycznego wychowania |

... ...
___ .___ _________ młodzieży w drodze zacieśniania

Wiejskiej’ był inicjatorem i prze- i przyjaźni z organizacjami młodzie-
wodnlkiem młodzieży wsi w jej; żowymi krajów socjalistycznych i z

pracy nad wszechstronnym rozwo
jem rolnictwa, poprawą warunków
bytowania, podnoszeniu kultury i
oświaty. Chodzi o to, by ZMW stał
się szkołą pracy społecznej opartej
na przekonaniu o sile zespołowego,
zorganizowanego działania dla do
bra ogólnego.

Zadania te Związek będzie mógł
wypełnić wówczas, gdy nie poprze
stanie tylko na pracy praktycznej,
ale będzie kształtował ideową i po
lityczną postawę młodzieży. Patrząc
z perspektywy raku na pracę or
ganizacji, trzeba stwierdzić, że w

tej dziedzinie zrobiliśmy niewiele.
Dotychczas bardzo często dyskusje
polityczne toczyły się tylko w gru
pach działaczy, Jasne określenie
charakteru Związku powinno stać
się. punktem wyjścia do dyskusji
politycznych i światopoglądowych w

kołach ZMW, w dyskusji, w któ
rych, nie naruszając zasad toleran
cji i poszanowania odmiennego zda
nia, krystalizowałyby się poglądy
młodych judzi, ich poczucie świado
mego związku ze sprawą socjaliz
mu, ze sprawą ludzi pracy.

N
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Dyskusje te

120 tysięcy
ponad 6.700

i

iewątpliwie, duże znaczenie dla
rozwoju organizacji mają zmia
ny zachodzące w życiu wsi w

wyniku nowej polityki rolnej, po
ważny wzrost zaufania chłopów do

władzy ludowej. Ale nie tylko to.
Jest zasługą działaczy Związku, że

pracę organizacji oparli na najbar
dziej naturalnych dążeniach mło
dzieży wiejskiej do zaspokojenia po
przez koła takich potrzeb, jak roz
rywka kulturalna, oświata. Takie
kierunki pracy, jak przysposobienie
rolnicze i wspólnie podejmowane
prace dla dobra gromady, zespoły
kulturalne i czytelnictwo, zabawy,
sport i turystyka przyczyniają się
do poprawy gospodarczej i kultural
nej sytuacji wsi. I to stało się mo
torem organizacji i inicjatywy mło
dzieży.

Został więc zrobiony dobry po
czątek w realizowaniu podstawowe
go zadania Związku. Chodzi prze
cież o to, by Związek Młodzieży

I

innymi postępowymi organizacjami
w świecie. W szeregach naszego
związku działa młodzież ukraińska,
białoruska, litewska i słowacka, co

niewątpliwie jest czynnikiem o du
żym znaczeniu wychowawczym.

ZMW skupia w swoich szeregach
młodzież niezależnie od jej stosun
ku do religii, a więc niewierzącą i
wierzącą. Uważamy jednak, że ży
cie organizacji powinno być ściśle
oddzielone od życia religijnego, ko
ścielnego i będziemy przeciwstawiać
się wszelkim próbom wciągania kól
ZMW do praktyk religijnych, jak
również próbom stosowania terroru

moralnego wobec niewierzących lub
ludzi innego wyznania. Stoimy na

stanowisku, że w drodze dyskusji,
w wyniku oddziaływania ZMW —

młodzież będzie mogła sama doko
nać swobodnego wyboru i wypra
cować swój światopogląd.

Potwierdzenie tych zasad przez
Zjazd będzie miało decydujące zna
czenie dla dalszego rozwoju Zwią
zku, dla coraz większego zaangażo
wania się młodzieży w życie społe
czne, gospodarcze i polityczne.

2

le, omawiano problemy związane z polskim planem bezatomizacji Eu ropy środkowej.
Dworcu Głównym w Warszawie.

bm. powrócił z Moskwy min. Rapacki, gdzie wraz z radzieckimi dyplomatami z min. Gromyko na cze-

Na zdjęciu: Na
Fot. — CAF
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ftCgnii i u stóp KilitttaM&żaro

Krakowianin odkrywcą
nieznanej rośliny afrykańskiej
W Instytucie Botanicznym PAN

w Krakowie znajduje się zbiór
roślin wschodnio-afrykańskich

obejmujący przeszło 11.000 egzempla
rzy. Ta bogata kolekcja botaniczna
została ofiarowana Instytutowi przez
zmarłego przed rokiem (w wieku 85
lat) A-dama Starzeńskiego. Ofiaro
dawca, który na skutek zawieruchy
wojennej znalazł się w Afryce
Wschodniej i zamieszkał w Nairobi

(stolicy Kenii), pracował w tamtej
szym muzeum przyrodniczym. W
ciągu lat Adam Starzeński zbierał o-

kazy miejscowej flory, z których
powstała ogromna kolekcja, przeka
zana krakowskiemu Instytutowi.

Ostatnio bawił w Afryce jego syn,
mgr Antoni Starzeński. Celem byt
ności było uzupełnienie danych do

taga b. żołtierze
Batalion

Szturmowego
Wydawnictwo „Książka i Wiedza**

podjęto prace nad wydaniem książki,
poświęconej działaniom Batalionu

Szturmowego W. P., który chlubnie

zapisał się w dziejach walki o wy
zwolenie naszego kraju spod hitle#

rowsklej okupacji.
Wszyscy byli żołnierze Batalionu

Szturmowego proszeni są o nawiąza
nie kontaktu — osobiście, listownie
lub telefonicznie — z wydawnictwem
„Książka i Wiedza*’ oraz o dostar
czenie (za zwrotem) dokumentów,
zdjęć, materiałów, mogących się przy
czynić do lepszego naświetlenia
działań batalionu.

Adres: „Książka i Wiedza”, War
szawa, ul. Smolna 13 — sekretariat

redakcji, tel. 6-53-95.

zbiorów krakowskiego Instytutu Bo- kim odkrywcą, względnie współod-
tanicznego, a także nawiązanie kon- krywcą. Na jednej bowiem z wycie-
taktu z miejscowymi botanikami. I czek po „buszu” (bezwodny step po-

A oto treść rozmowy przedstawi-: kolczastymi krzewami), jakich
cielą „GAZETY” z Antonim Sta- odby®alem z PTMf- Bally, zna-

rzeńskim o iego pobycie w Afryce: ezhsmy roślinę z gatunku, ceropegia.
. i Otrzymała ona nazwę Ceropegia Al-

— Czy podróż była uciążliwa? delaide.
— Z Warszawy do Nairobi via! —Wspomniał Pan o kilkutygod'

Praga, Zurych, Rzym, Ateny, Char- niowym pobycie u stóp Kilimandża-
oTre TzaTmaS nu uwSz"e y- Ta ^ra gorącej Afry-

przebytą przestrzeń, Me jest chyba Zielem

zbyt długi. Warunki podróży megę y
określić jako bardzo wygodne. | — Nie. całą górę, ale jeden z

— Punktem docelowym na „Czar- szczytow — wYższy, o egzoty-
nym Lądzie" była stolica Kenii — j ?^ZWIe Klbo <o'*010 m) pokry-
Nairobi. Nasi Czytelnicy chętnie do- S °dowce- Okres pobytu u stop

•-- Kilimandżaro (w języku swahiiskim
—

, góra diabła) podobnie, jak wę
drowni po „ouszu”, czy też nad O-
ceanem Indyjskim, pozwoliły mi po
znać prawdziwą Afrykę, Afrykę, w

ktorej człowiek zmuszony jest nieu
stannie walczyć z otaczającymi go
przeciwnościami. Składają się na nie

ogromne przestrzenie, zaoójczy kli
mat, brak wody, stała obawa przed
zaatakowan.em przez dzikie zwierzę
ta. Kenia, ze względ;u na małe zalu-
dlmenie, jest niejako naturalnym re
zerwatem zwierzęcym. Żyją tu po dziś
d.zien stada słoni, antylop, żyraf,

I zebr. Spotyka się również nosorożce.

ZMW ukształtował się jako orga
nizacja o charakterze socjali
stycznym, jako jedyna organi

zacja młodzieży wiejskiej, w której
.współpracują młodzi działacze obu
partii i bezpartyjni. Rok pracy po
twierdził, że taka organizacja może
i powinna wykorzystać dorobek i-
deowy i organizacyjny postępowych
i rewolucyjnych organizacji działa
jących na wsi, a więc KZMP, „Wi
ci”, ZWM, ZMP, powinna brać z

ich dorobku to, co było rzeczywiście
dobre i odpowiada dzisiejszym po
trzebom młodzieży.

ZMW jest samodzielnym organiza
cyjnie uczestnikiem frontu sił so
cjalistycznych na wsi i w kraju.
Stoi na gruncie bliskiego współdzia
łania z kierowniczą siłą naszego na
rodu — PZPR i z samodzielnym,
wnoszącym swój wkład w budow
nictwo socjalizmu — ZSL. Powstał
i rozwija się przy życzliwym popar
ciu obu partii i dlatego jest żywo
zainteresowany w ich ścisłym współ
działaniu. Organizacja nasza wycho
wując młodych ludzi, z których wie
lu będzie działać w jednej czy dru
giej partii — powinna odegrać dużą
rolę w umacnianiu jedności działa
nia obu partii.

Projekt kontrolowania,
absencji chorobowej

Centralny Zakład Ubezpieczeń
Społecznych wspólnie z CRZZ roz
waża w chwili obecnej sprawę
wprowadzenia 'kontroli domowej u

pracowników, korzystających ze

zwolnienia lekarskiego.
Kontrole takie, które przeprowa

dzaliby przedstawiciele zakładów

pracy oraz wojewódzkich zakładów
ubezpieczeń społecznych, sprawdza
łyby, czy pracownik jest rzeczywi
ście chory, czy stosuje się do po
leceń lekarza itp.

Projekt ten jest związany z trwa
jącymi obecnie pracami nad wpro
wadzeniem szeregu zmian w syste
mie zasiłków chorobowych. Chodzi
między innymi o to, by zakłady
pracy były bardziej niż to się obec
nie dzieje, zainteresowane wypła
tą zasiłków zgodnie z ich przezna
czeniem. Jednocześnie dąży się do
usunięcia pewnych niekonsekwencji
w dotychczasowym systemie zasił
ków chorobowych, które czynią w

niektórych _ wypadkach absencję
chorobową finansowo opłacalną.

Do podjęcia tych kroków skłania
poważny ostatnio wzrost absencji
chorobowej, który, jak wykazały
wyrywkowe kontrole, prowadzone
przez niektóre zakłady pracy, i
aktyw związkowy, nie wynika by
najmniej z rzeczywistego wzrostu

chorób, lecz rozluźnienia dyscypli
ny pracy i łatwości uzyskania zwol
nienia lekarskiego.

Zwiększająca się nieuzasadniona
absencja chorobowa pociąga za so
bą trudności produkcyjne zakładów

pracy i wpływa na znaczny wzrost

wydatków budżetowych. W br. np.
jeszcze przed epidemią grypy za
siłki chorobowe przekroczyły pre
liminowaną kwotę o 650 milionów
zł.

Wobec bumelantów symulujących
chorobę stosowane mają być sank
cje pieniężne — wstrzymanie wy
płaty zasiłków,

Nowy tabor PKS

i Ekspozytura zagrani zna PKS otrzymała w tych dniach nowe samochody ciężarowe typu Magirus-Deutz"
produkcji NRF. Samochody te posiadają silniki ośmiocylindrowe chłodzone powietrzem o”mocy 175 KM
Ładowność wozu z przyczepą wynosi 12.000 kg. Będą one służyły do przewozu towarów w komunikacji
międzynarodowej. Pl.rwsze pięć wozów już przybyło do kraju. Rot — CAF

wiedzą się czegoś bliższego o tym
mieście.

— Zanim opowiem o Nairobi, chcę
zwrócić uwagę, że przyjęte ogólnie
określenie Afryki jako „Czarnego
Lądu” nie ma właściwie żadnego u-

zasadnienia — chyba, iż ktoś ma na

myśli barwę skóry tubylców. Nato
miast ziemia w Afryce ma barwę ru
dą (jest to bowiem podzwrotnikowy
rodzaj gleby zwanej laterytem) i żół
tą (piaski pustynne). Sam zaś kraj,
ze względu na jego egzotykę, okre
śliłbym jako arcybarwny.

Nairobi — stolica afrykańskiej ko
lonii brytyjskiej, Kenii, jest na

wskroś nowoczesnym, rzec można eu
ropejskim miastem. Budowę Naurooi
rozpoczęto przea niespełna ou raty
(dziś miasto liczy 2au tys. mieszkań
ców). Miasto leży na . płaskowyżu,
ż.uuu m n. p. m. Gbox diuzycn, Ultra
nowoczesnych buaynkow posiaoa
iNairooi iicme wille w ogromnycn o-

groaacń pełnycn pię-snycn kwiatów,
kwitnących przez cary rox. Ze wzglę
du na klimat, tyiko Kalendarz orien- .

tuje mieszkańców o poracn roxu.1
Klimat Nairobi przyrównać można
ao naszego początku pogoonego lata.

Każdy przybyły z przeludnionej
Europy jest n.eomal zaskoczony tym,
iż w Afryce nigdzie nie ma tzw. za
gęszczenia. Aie czy może być ina
czej, jeżeli porównamy stosunek
liczny mieszkańców ao ooszaru? Np,
Kenia jest dwa i poi raza większa
od PblSKi, a zamieszkuje ją tylKO 3
min luazi. Oprócz stolicy, posiada
ta kolonia tylko twa większe miasta:
port Mombasa (150.u00 mieszkańcó w)
i Nakuru (7U.0UU mieszkańców).

— Na jakich terenach przebywał
‘

>Pan podczas czteromiesięcznego po-
oytu w Afryce w scnoaniej?

— Byłem głównie w Kenii, a poza
tym w Ugandzie i Tanganice oraz

kilka tygodni mieszkałem u stóp Ki
limandżaro. !

Pobyt w Kenii, a ściśle mówiąc w

Nairobi wiązał się z zasadniczym ce
lem mojej podróży. W miejscowym
bowiem muzeum przyrodniczym uzy
skałem uzupełniające dane ao zbio
rów przekazanych krakowskiemu In
stytutowi Botanicznemu przez mego
ojca. Dużą pomoc w tym okazał mi

prof. Rally (Szwajcar z pochodze
nia), kierownik muzealnego zielnika

zawierającego dziesiątki tysięcy o-

kazów flory afrykańskiej. Otrzyma- !
łem również znaczną ilość nasicn
różnych miejscowych roślin, które

powiększyły ekspon&ty krakowskie
go zoioru i siużyć będą dla celów
doświadczalnych.

— Czy. ktoś napotkał ostatnio w

Afryce nieznane dotąd okazy flory?
i Wobec takiego pytania muszę

stwierdzić, że ja właśnie jestem ta-

i lwy, leopardy.

I
W Kenii istnieje siedem rezerwa

tów zwierzęcych strzeżonych przez
specjalną straż, która ze względu na

obszar patroluje dozorowane tereny
Przy pomocy samochodów i samolo
tów. Największy bowiem rezerwat

Tsavo (u stóp Kilimandżaro) obejmu
je 12.000 km kw.)

— Tak wielka ilość zwierzyny na
suwa myśl o polowaniach...

— Polowałem bardzo często, ale
nie ze sztucerem, lecz... z kamerą fo
tograficzną. Podczas tych „bezkrwa
wych łowów” miałem niejedną przy
godę. Do najbardziej emocjonalnych
zaliczam spotkanie z nosorożcem.
Dzieliło mnie od tego chyba trzy to
ny ważącego olbrzyma nie więcej, jak
15 kroków. Byłem bardzo zadowolo
ny, że nosorożec nie zauważył mnie,
bo prawie zawsze zwierzę to spot-
kawszy ludzi atakuje ich.

— Czy nawiązał Pan kontakty z

ludnością murzyńską?
— Oczywiście. Z wieloma Murzy

nami łączyły mnie wprost przyja
cielskie stosunki, m.. in. z naczelni
kiem szczepu Masajów. Muszę
stwierdzić, że Murzyni afrykańscy
niezależnie od stopnia rozwoju cy-

I wilizacyjnego i kulturalnego, na ja
kim się znajdują, posiadają przemi
łe cechy charakteru. Stosunek ich do

każdego napotkanego człowieka jest
przyjacielski. Są przy tym zawsze

pogodni, weseli i skorzy do poga
wędki.

— Czy i w jaki sposób dzieli się
Pan twymi wrażeniami z tej nieco
dziennej podróży z szerokim ogó
łem?

■ — Wygłosiłem już szereg prelekcji
ilustrowanych zdjęciami i będę wy
głaszał je nadal. A poza tym napi
sałem obszerny pamiętnik, w którym
opowiadam o moim pobycie w A-

1 fryce Wschodniej. Przypuszczam, iż

zastanie on ogłoszony drukiem.

Rozmowę przeprowadził

I

T. SIKOROWSKI

Nowa placówka
turystyczno-wypoczynkowa

W grudniu 1957 r. powołana zosta
ła do życia Spółdzielnia Turystyczno-
Wypoczynkowa „Gromada1* z siedzi'
bą w Warszawie przykuł. Kościelnej
12, teł. 92-021. Podstawowym celem
działalności „Gromady*4, zgodnie z jej
statutem jest prowadzenie pracy wy
chowawczej i kulturalnej, podnosze
nie wiedzy ogólnej oraz pogłębianie
umiłowania kraju ojczystego wśród
ludności.

Spółdzielnia „Gromada" organizu
je:

1) wycieczki grupowe 1 masowe w kraju
typu: krajoznawczego, wypoczynkowego,
szkoleniowego i specjalnego,

2) różne formy wypoczynku dla rodzin
i osób indywidualnych,

3) obozy i kolonie,
4) obsługę zjazdów, kongresów, konferen-

cjl, dożynek itp.,
5) wycieczki grupowe zagraniczne typu

turystycznego.

Koszty imprez organizowanych
przez „Gromadę- pokrywać będą ich
uczestnicy z tym, że Spółdzielnia po
bierać będzie niewielkie opłaty za or
ganizację imprez, na utrzymanie per
sonelu, pokrycie kosztów działalności
1 J’ozwój- Zakłada się, że
opłaty te będą niższe niż w innych
organizacjach turystyczno - wypo
czynkowych. Zgodnie ze statutem,
członkami Spółdzielni mogą być tyl
ko osoby prawne: spółdzielnie, orga
nizacje społeczne, oświatowe, kultu
ralne, młodzieżowe, zawodowe i spor-

Udzjał w „Gromadzie" wynosi
-50 zł, wpisowe 10 zł. Zarząd Spół-
„e, ”G,roimada" apeluje do wszy

stkich spółdzielni w kraju, ich związ.
kow, kółek rolniczych, organizacji
społecznych, zawodowych i kultural
nych o zapisywanie się na członków

Spółdzielni.
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XV-lecie powstania ZWM

Wspomnienie
o młodzieżowym teatrze

Rozmawiamy
o pogodzie

WINCENTEGO WACIIEGO

Program

Przed trzynastu laty 6 lutego po
wstał w Krakowie pierwszy mło.

dzieżowy zespół artystyczny
ZWM, którego oficjalna nazwa

brzmiała: Sekcja Krzewienia Kultu
ry Teatralnej ZWM. Z okazji tej ro
cznicy a zarazem porastania ZWM

publikujemy opartą na wspomnie
niach kierownika artystyczno-admi-
nistracyjnego tego zespołu Tadeusza.

Grzesły krótką historię powstania
i .pracy zespołu będącą zarazem cen
nym przyczynkiem do historii po
wstania ZWM w województwie kra
kowskim.

W styczniowe dni 1945 roku tę
tniącego walką i trudem odbudowy
grupa młodych przy poparciu ów
czesnego pełnomocnika Urzędu In
formacji i Propagandy, tow. A. Po
lewki, tworzy pierwszy młodzieżo
wy zespół artystyczny, teatr ZWM.

Już 6 lutego zespół liczy 67 człon
ków, dzieląc się na sekcję drama
tyczną, muzyczną, wokalną, baleto
wą i techniczną. Zaczęła się praca...

Próby, występy i znów próby, aka
demie, wiece. 11 lutego następuje
otwarcie własnej świetlicy w gma
chu przy alei Słowackiego. 18 i 23

lutego zespół organizuje w święto
Armii Czerwonej koncerty i wieczor
ki rewiowe dla rannych żołnierzy w

szpitalu garnizonowym przy ul.

Wrocławskiej. 25 lutego — pierwsza
„Wielka Rewia Humoru, Tańca i

Muzyki" w sali MRN w Krzeszowi
cach została przyjęta bardzo życzli
wie przez miejscową ludność. Na ten

pierwszy „wypad" w teren zespół
odbyt drogę z Krakowa do Rudawy
pieszo z całym aktorskim rynsztun
kiem na plecach, gdyż nie było ani

środków transportu ani pieniędzy, a

ludzie czekali na polskie słowo wol
nej polskiej sceny.

Czas biegł naprzód. Coraz dalej
do miast i miasteczek i osiedli szła

grupa dziewcząt i chłopców z biało-

czerwoną opaską na ręku. „Marco
we zaloty", „Krakowskie pisanki'1,
„Wiosenny zew", krotochwila „Ja tu

rządzę" W. Rapackiego, „Maski"
Kisielewskiego to tytuły nowych re
wii, koncertów, artystycznych wy
stępów i widowisk. Projektowano
wówczas także utworzenie „Kra
kowskiej Sceny Robotniczej" pod
kierownictwem Żebrowskiego.

O popularności tego rodzaju wy
stępów artystycznych świadczy fre
kwencja na poszczególnych przed
stawieniach: w Krzeszowicach 2'j0
widzów, w Wieliczce — 315, w Mie
chowie — 400, w Jędrzejowie — 440,
w Katowicach — 360 itp. Duszą ze
społu byli jego reżyser Ferdynand
Kijak-Solowski. kierownik artysty-
czno-admlnistracyjny, Tadeusz Grze-
sło-Oksza i kierownik muzyczny

Zbigniew Warmuz. Z miesiąca. na

miesiąc rósł bilans osiągnięć, dat i

miejscowości, w których występował
zespół.

Na zachodzie trwała jeszcze woj
na, w kraju toczyła się walka o wła
dzę ludu. Z zespołu odchodzili lu
dzie wdziewając żołnierskie mundu
ry. Oni to właśnie stanowili później
trzon żołnierskiego teatru 7 Koło
brzeskiego Pułku Piechoty. Szli na

nowe posterunki do odzyskanego
Wrocławia, by tam organizować pol
ską młodzież, tworzyć Związek Wal
ki Młodych. Niektórzy spotkali się
jeszcze na pierwszym krajowym zje-
ździe ZWM w Warszawie w gru
dniowych latach 1947 r. Zostały
kartki papieru, garść wspomnień i

pamięć owych pierwszych dni, mie
sięcy i lat pracy w wyzwolonej oj
czyźnie. (ks)

Komunikat Prezydium RM wi» Krakowa

Przywróćmy miastu codzienny wygląd
Wybory do rad narodowych mamy już za

«obą. Wybraliśmy w ich skład najbardziej
wartościowych obywateli, takich, którzy
nam najlepiej odpowiadają. Skoro tak, to

nie ma sensu aby w dalszym ciągu agito
wać poprzez rozklejone na mieście afisze

Dlaczego lubimy grać
na fortepianie?

To tytuł audycji organizowanej stara
niem Komitetu Odbudowy Warszawy przy

Państwowej Szkole Muzycznej, która odbę
dzie się w niedzielę tj. 9 lutego o godz. 11

w sali Florianka przy ul. Basztowej. W pro
gramie utwory kompozytorów: Bortkiewi
cza, Clementiego, Rybickiego?Schumanna,
Szymanowskiego, Iberta, Lemoine i in
nych. Przy fortepianie prof. Kazimiera Tre-

terowa,wstęp, słowo wiążące: Helena Kun-

cowa.

propagandowe i odezwy o wypełnienie obo
wiązku obywatelskiego, o stawianie się
przed urnami wyborczymi itp.

Na polecenie Prezydium Rady Narodowej
m. Krakowa wszyscy dozorcy 1 właściciele

domów obowiązani są w terminie do 3 dni

od chwili ukazania się tej notatki w pra
sie, do bezwzględnego oczyszczenia murów

swych realności z wszelkiego rodzaju na
klejek propagandowych.

Na wszelki wypadek przypominamy, że

idzie tu nie tylko o propagandę związaną
z tegorocznymi wyborami, ale także doty
czącą wyborów do sejmu, czy rad sprzed
czterech lat — bo, niestety, i takie jeszcze
afisze i napisy można spostrzec tu i ów
dzie.

Zwracamy uwagę, że w stosunku do tych,
którzy nie zastosują się do zarządzenia,
Milicja Obywatelska będzie wyciągać od
powiednie konsekwencje, (pg)

Historia jest nieubłagana. La
ta, które dopiero co przeży
liśmy, bierze pod swe pa

nowanie, jak gdyby jej było ma
ło tego wszystkiego, co już gro
madzi w swym skarbcu od ty
siącleci. Co robić? Tu widać, że

się starzejemy, gdy historyk roz
kłada swój warsztat naukowy i

wciąga nań dzieje najnowsze, sta
nowiące równocześnie lata na
szego życia.

W tym wypadku na warsztat

historyka weszły lata najnowszej
historii Krakowa, pierwsze trzy
lata wyzwolonego spod okupacji
hitlerowskiej miasta. Byłem cie
kawy, jakie wrażenie wywrze na

mnie ta historia, której byliśmy
świadkami, żywymi uczestnika
mi zachodzących przemian i wy
darzeń.

Historią najnowszą Krakowa

zajął się ńa zebraniu Towarzy
stwa Miłośników Historii i Za
bytków Krakowa w dniu 30. I.
br. doc. dr JÓZEF MITKOWSKI
w odczycie „Pierwsze lata w wy
zwolonym Krakowie (1945—
1948)“.

Dziwne nam się wydają stu
dia nad okresem najnowszym.
Historyk nie ma tu do czynienia
z pożółkłymi, wiekowymi ręko
pisami, ale z dziennikami, tygod
nikami, miesięcznikami, a poza
tym ważne są tu oczywiście
wspomnienia osobiste, spostrze
żenia, przeżycia.

Z zainteresowaniem zanurzy
liśmy się w wspomnienia z nie
dawnych lat, wspomnienia na
turalnie, nie zawsze, miłe. Przy
pomniały się ostatnie miesiące
hitlerowskiego terroru w Kra

kowie, okopy, tragiczne ofiary
na Dąbiu. A wreszcie radosne
pierwsze godziny wolności, bo
haterska postawa krakowskich
strażaków (8 ofiar), pierwsza wi
zyta trzech ministrów (Piotrow
ski, Skrzeszewski, Wende) i wiel
ka manifestacja na Placu Matej
kiwdniu22I1945r., a29I
wkroczenie oddziałów Wojska
Polskiego.

Historyk nie przechodzi obo
jętnie wobec faktów, sumiennie

Z sal odczytowych

Nowi radni

dzielnicowych rad narodowych
Poczynając od dziś oraz w ciągu najbliższych dni zamieścimy

spisy nowowybranych radnych dzielnicowych rad narodowych.
W dniu dzisiejszym — Stare Miasto i Nowa Huta.

Obie dzielnicowe komisje wyborcze stwierdziły, że poniżej wy
szczególnieni kandydaef otrzymali w swoich okręgach wyborczych
najwięcej ważnych głosów i zgodnie z art. 67 Ordynacji Wyborczej
do rad narodowych, wybrani zostali na radnych DRN.

Stare
Okręg wyborczy Nr 1

1. Edward Góra
2. Bronisław Szewczyk
3. Antoni Goleński
4. Izabela Bobbe

Okręg wyborczy Nr 2

1. Jan Marzec
2. Michał Odlanicki
3. Mieczysław Szymański
4. Mieczysław Kossek •

Okręg wyborczy Nr 3

1. Józef Salawa
2. Tadeusz Kozłowski
3. Zdzisław Jakobi
4. Zdzisław Biela

Okręg wyborczy Nr 4

1. Stanisław Pogorzelski
2. Jan Pietrzak
3. Czesław Czerwiński

Okręg wyborczy Nr 5

1. Konrad Okoński
2. Piotr Płatek
3. Tadeusz Stasierski
4. Kazimierz Smoleń

Okręg wyborczy Nr 6

1. Zygmunt Strączek
2. Helena Pribulka
3. Wanda Półtawska
4. Stanisław Szaroma

Okręg wyborczy Nr 7

1. Franciszek Migocki

Nowa
Okręg wyborczy Nr 1

1. Jan Gąsiorek
2. Stanisław Świder
3. Wincenty Choma

Okręg wyborczy Nr 2

1. Jan Gniewiecki
2. Jan Czekaj
3. Władysław Iwulski

Okręg wyborczy Nr 3

1. Marian Misiak
2. Zbigniew Starzak
3. Stanisław Kamiński

4. Stanisław Golicz

Okręg wyborczy Nr 4

1. Adam Lenczowski
2. Piotr Gajek
3. Józef Rozenbajger

Okręg wyborczy Nr 5

1. Edward Biedroń
2. Franciszek Misiuda
3. Stefania Małecka

Okręg wyborczy Nr 6

1. Edward Szopa
2. Mikołaj Bartoszek
3. Tadeusz Śliwiński

Okręg wyborczy Nr 7

1. Franciszek Daniel
2. Mieczysław Łojek
3. Marian Pęgal
4. Alojzy Płonka
5. Zenon Szydło

Okręg wyborczy Nr 8

1. Benedykt Chmielewski
2. Ewa Rogaiska-Chrzanowska

3. Jan Twardowski

wały pracą wszystkie instytucje
i stowarzyszenia. Wznawiano

naukę w szkołach (10 II), inau
gurowano rok akademicki
1944/45 na UJ (20 III), PAU wzna
wiała swą działalność (pierwsze
posiedzenie 27 I; pierwsze po
siedzenie Tow. .Mił. Hist. i Zab.
Krakowa w dniu 19 I) i wzrusza
jące pierwsze przedstawienie w

polskim już teatrze 6 II 45.
(„Wesele"). I na pewno jedna z

najważniejszych dat w dziejach

0 najnowszych
dziejach Krakowa

odnotowuje, że krakowski apa
rat samorządowy był z miejsca
gotowy do pracy w nowych wa
runkach, że praca była ciężka, że
17 II 1945. ruszyła pierwsza „je
dynka" na trasie długości 2560
m., że w elektrowni Niemcy po
zostawili 90 skrzyń dynamitu
(każda o wadze 40 kg), że zało
ga Gazowni pracowała trzy peł
ne doby bez przerwy w czasie
działań wojennych. I jeszcze jed
na data z ciężkich dni: 17 I 45.
o godz. 23.55 Elektrownia utra
ciła dopływ prądu z Jaworzna.
Całe miasto uzyskało prąd do
piero w początkach marca 1945
roku.

Kraków tętnił życiem, pulso-

naśzego miasta — 30 IV 1946. Do
Krakowa przybył w ten dzień
kwietniowy transport składają
cy się z 26 wagonów ze znalezio
nymi dziełami sztuki. Wtedy to
wracał do Krakowa jeden z naj
większych jego skarbów Ołtarz
Wita Stwosza.

„Kiedy Kraków był najwięk
szym miastem Polski?" To oczy
wiście pierwsza połowa r. 1945.
Skupiło się w mieście pod Wa
welem dużo ludzi, skupiło się
prawie wszystko to, co reprezen
towało naukę, literaturę, sztukę.
Powstawały nowe uczelnie, nowe

czasopisma, tu odbywały się
pierwsze zjazdy literatów, pla
styków itd. Tu był do połowy

Miasto
2. Alfred Forlicz
3. Jan Nieć
4. Jan Gądek

Okręg wyborczy Nr 8

1. Antoni Dzierwa
2. Bogusław Jastrzębski
3. Zdzisław Pietrzyk
4. Zdzisław Stefanko

Okręg wyborczy Nr 9

1. Tadeusz Czabanowski
2. Stanisław Gebala
3. Władysława Ciastcń
4. Jan Białas

Okręg wyborczy Nr 10

1. Edward Rogalski
2. Robert Żabiński
3. Józef Grabacki
4. Bolesław Sperskl

Okręg wyhorczy Nr 11

1. Stanisław Żurek
2. Jan Dagnan
3. Jan Chlasta
4. Jan Dobrucki

Okręg wyborczy Nr 12

1. Marian Trzciński
2. Jan Sagan
3. Leopold Chucherko
4. Zenon Franik

Okręg wyborczy Nr 13

1. Stanisław Kwiatek
2. Tadeusz Pasternak
3. Władysław Droździewicz

Huta
Okręg wyborczy Nr 9

1. Józef Mól
2. Roman Kosiorowski
3. Tadeusz Berdyn
4. Franciszek Podolecki

Okręg wyborczy Nr 10

1. Stanisław Bartosz
2. Roman Niepsuj
3. Antoni Baranik
4. Stanisław Mars

Okręg wyborczy Nr 11

1. Franciszek Paruch
2. Mieczysław Araszkiewicz
3. Jerzy Findysz
4. Marian Bachan
5. Marian Jędryka
6. Franciszek Kumpicki

Okręg wyborczy Nr 12

1. Leszek Pastyrczyk
2. Jerzy Syty
3. Stefan Słysz
4. Stanisław Żmuda
5. Marian Stokłosa
6. Jan Chmielecki

Okręg wyborczy Nr 13

1. Bronisław Miska
2. Marian Folfasiński
3. Emilia Mazgaj
4. Jan Kania
5. Stefan Wójcik

Okręg wyborczy Nr 14

1. Aleksander KrySakowski
2. Henryka Winiarska
3. Henryk Rychiiński

1948 r. największy w Polsce o-

środek wydawniczy.
Zorganizowano szereg akcji

pomagających władzom państwo
wym. UJ i AGH zorganizowały
kurs o Ziemiach Zachodnich,
powstało Biuro Studiów Osadni-
ozo-Przesiedleńczych itd., itd.

I w tych niełatwych latach
ileż wykrzesali ludzie zapału do
pracy, buchnął z siłą prawdziwy
płomień utajonych do niedawna
pragnień, zamierzeń, projektów.

Na zebraniu, po odczycie doc.
dra Mitkowskiego padł jeszcze
jeden głos, przyczynek do dzie
jów wyzwolonego miasta, wspom
nienia dyr. dr Henryka Dobro
wolskiego — byłego prezydenta
Krakowa, w pierwszym roku or
ganizatora szkolnictwa. „Te cza
sy były dla. mnie dużym przeży
ciem..." oświadczył dyr. Dobro
wolski. Opowiedział o przyjeź-
dzie z Lublina do Krakow.a wraz

z grupą działaczy (m. in. „tran
sportem" tym przyjechał znany
poeta Julian Przyboś), o wzru
szającej pielgrzymce na Wawel,
o piętrzących się na każdym kro
ku trudnościach.

Z ostatniego zebrania Towa
rzystwa wysnuć można jeden
wniosek: historyk nie może prze
chodzić obojętnie obok rozgry
wających się na jego oczach wy
darzeń, musi notować wspomnie
nia z niedawnych dni, utrwalać
najnowsze dzieje, spisywać wiel
ką kronikę współczesności. I ta
ką kronikę musi mieć i nasze

miasto. A karty jej zapełnia swą
pracą każdy z nas.

JÓZEF DUŻYK

szybko
Okazuje się, że stosując od wieków

te same materiały budowlan-?

przy budownictwie mieszkanio
wym, budujemy za drogo. Doszło do

tego, że koszt jednorodzinnego dom-
ku, w dodatku zimnego i brzydkiego,
wynosi aż 400 — 500 tys. zł., podczas
gdy nie powinien on być droższy, niż
150 — 200 tyś. zł, wliczając już pełne
wyposażenie.

Nic dziwnego, że w tej sytuacji
poszukuje się w krakowskim środo
wisku technicznym nowych metod
budownictwa doimku jednorodzinne
go, łatwego w montażu, nadającego
się do masowej produkcji. Istnieją już

Prof. dr Kazimierz Wyka
w Klubie Dziennikarzy

W czwartek, 6 bm. o godz. 19
prof. Kazimierz Wyka opowie w

Klubie Dziennikarzy o swych
wrażeniach z niedawnej podró
ży do Chin, Korei i Mongolii. Bi
lety do nabycia w biurze Klu
bu w godz. 14—18.

i tunio...
nawet pewne próby, które w konty
nuacji mogą dać dobre rezultaty.

Ostatnio Miejski Zarząd Architek
toniczno ’

Budowlany na polecenie
głównego architekta prof. W. Cęekie-
wicza organizuje przegląd opracowy
wanych dla terenu miasta i wojewó
dztwa projektów dla budownictwa
indywidualnego, projektów posiada
jących nowatorskie cechy i ekspery
mentalny charakter.

Projektanci posiadający opracowa
nie odznaczające się nowymi pomy
słami konstrukcyjnymi i wprowadza
jące nowe zastępcze materiały pro
szeni są o dostarczenie swych projek
tów do MZAB pokój 230 — Plac Wio
sny Ludów 3/4 (gmach Rady m. Kra
kowa) najpóźniej do 10 lutego 1958 r.

Pożądane są również próbki stosowa
nych materiałów z ekspertyzą tech
niczną, opisem montażu oraz kosz
tem orientacyjnym.

Z przedłożonych projektów zosta
ną wytypowane przez komisję dają
ce najciekawsze i najekonomiczniej-
sze rozwiązania, które następnie uzy
skają możliwość szybkiej realizacji.

(Pg)

Wczoraj
w całej Polsce występowało

zachmurzenie przeważnie duże. W

północnych i . centralnych rejonach
padał przelotny śnieg, który na południu
kraju miał charakter ciągły. Temperatu
ra wahała się w granicach od 0 st. do
+ 2 st. Cała Europa znajduje się w je
dnolitej masie powietrza poła.rno-mor-
skiego i w temperaturze większych róż
nic nie zanotowano, poza centralną Tlo-

sją gdzie spadek ciepłoty osiągnął —

18 st.

W związiku z opadami, które obficie

wystąpiły w górach, pokrywa śnieżna
wzrosła. W partiach wysokich występuje
gips, w dolnych puch. Warunki narciar
skie tylko w niektórych rejonach gór
dobre. Silny wiatr zwiał z otwartych
partii śnieg odkrywając podłoże.

Dziś Polska południowa pozostaje pod
wpływem słabnącego klina wyżowego
związanego z wyżem z nad Francji. W

rejonie Morza Norweskiego zalega płytki
ośrodek niżowy, który ma tendencje
połączenia się z niżem leżącym w rejo
nie jeziora Onega, w związku z czym ob
szar Polski północnej będzie pozostawał
pod wpływem tego układu niżowego.

Prognoza; Zachmurzenie duże. Miej
scami opad śniegu. W ciągu dnia prze
jaśnienia. Temperatura za dnia w pobli
żu zera. Nocą słabe przymrozki. Wiatry
umiarkowane, stopniowo słabnące, pół
nocno zachodnie < zachodnie. (jo)

Nasza Milicja coraz lepiej pracuje
— to fakt ogólnie znany nie tylko
mieszkańcom Krakowa, ale co waż
niejsze — przestępcom, chuliganom
i wszelkiego rodzaju „niebieskim
ptakom". Powodem tego jest — o-

prócz starannego doboru kadr — prze
de wszystkim dostarczenie opiekunom
naszego spokoju dobrego i nowoczes
nego sprzętu. Nasze zdjęcie przedsta
wia obsługę radiowozu. Dobra rzecz

taki „wózek" — siedzisz w nim, je-
dziesz na „akcję", a mimo to wiesz,
co się dzieje w całym świecie i mo
żesz nawet... rozmawiać z komendan
tem. Fot. O. Liink

Nareszcie.*.
Piękno Botanicznego Ogrodu po

dziwia w pogodne dni wielu miesz
kańców Krakowa. Niestety nie każ
dy z nich po wędrówce przez aleje
tego ogrodu, mógł znaleźć chwilę
wypoczynku na ławce, bo... ilość ich
była niewspółmierna do frekwencji.

Biorąc to pod uwagę, Krakowski
Zarząd Gospodarki Komunalnej i

Mieszkaniowej na polecenie Prezy
dium Rady m. Krakowa wprowadzi
do ogrodu w najbliższym czasie kil
kanaście dodatkowych ławek. A więc
już się cieszymy na pierwsze wio
senne spotkanie z Ogrodem Bota
nicznym.

Tw*oi<dl

kołduny litewskie
W niedzielę, 9 bm. o godzinie 18 Koło

Przyjaciół Litwy urządza w lokalu ,,Klubu
Przyjaźni” (Rynek Główny 20) dla swo
ich członków i wprowadzonych gości .tra
dycyjne litewskie kołduny. Zapisy przyj
muje sekretariat Koła (Rynek Gł. 20) co
dziennie w godzinach od 18 do 20.

Podwyżka ekwiwalentu pieniężnego
za surowce wtórne

Z dniem 1 lutego br. nastąpiła
podwyżka cen skupu niektórych su
rowców wtórnych (na polecenie Pań
stwowej Komisji Cen — Departa
ment Cen Artykułów Przemysło
wych).

I tak za 100 kg szmat bawełnia
nych. niesortowanych, otrzymywać
się będzie n.ie 160 zł (jak dotychczas),
ale 200 zł, za 100 kg szmat wybra
kowanych —.90 zł (poprzednio 63
zł), a za makulaturę (dzienniki, cza
sopisma, książki, zeszyty) 100 zł za
miast dotychczasowych 75 zł. Cemy
powyższe rozumie się jako ceny,

Rejestracja mężczyzn
urodzonych w 1040 r.

Prezydia dzielnicowych rad naro
dowych przypominają mężczyznom
w wieku przedpoborowym, urodzo
nym w 1940 r„ o obowiązku zgła
szania się do pierwszej rejestracji,
która przeprowadzana jest — w dziel
nicy Grzegórzki przy ul. Grunwaldz
kiej 8 (do 11 bm.), w dzielnicy Kle-

parz przy ul. Lubelskiej 27 (do 13

bm.), w dzielnicy Nowa Huta przy ul.

Kocmyrzowskiej 24 (do 17 bm.), w

dzielnicy Podgórze przy pl. Wiosny
Ludów (do 20 bm.), w dzielnicy Stare
Miasto przy ul. Grodzkiej 65 (do 18

bm.) i w dzielnicy Zwierzyniec przy
al. Krasińskiego 16 (do 20 bm.).

Wszystkim zakładom produkcyj
nym i naukowym, instytucjom oraz

administracjom' domów akademic
kich, burs itp. przypomina się o obo
wiązku dopilnowania, by osoby pod
legające rejestracji, zatrudnione lub

uczące się dopełniły obowiązku w

przepisanym terminie

które dostawca otrzymuje po dostar
czeniu surowców wtórnych do punk
tów skupu Wojewódzkiej Zbiornicy
Spółdzielni „Złom-Stal" lub Gmin
nych Spółdzielni „Samopomoc
Chłopska" na terenie województwa
krakowskiego.

Zwiększenie cen skupu na te pod
stawowe surowce stanie się niewąt
pliwie bodźcem znacznego zwiększe
nia ich podaży, a w szczególności
makulatury, której przemysł prze
twórczy niezwłocznie potrzebuje.

Jeżeli starasz się
o przyznanie

kredytów na budowę domku...
Zarząd Gospodarki Komunalnej

i Mieszkaniowej Rady Narodowej m.

Krakowa informuje, że wnioski o

przyznanie w roku 1958 kredytów na

budownictwo mieszkaniowe będą
przyjmowane tylko do 10 bm.

Formularze podań wydaje dział
budownictwa, pokój nr 258 we wtor
ki, środy i soboty w godzinach od
9 do 11. Podania składać można co
dziennie w sekretariacie zarządu (pl.
Wiosny Ludów 3/4, pokój 246) w go.
dżinach od 9 do 12.

Podania złożone po IG lutego nie

będą mogły być uwzględnione, przy
podziale kredytu na rok 1958.

„OAZE-IA KRAKOWSKA"

ORGAN KW

POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII

ROBOTNICZEJ W KRAKOWIE

S—41

„KABLA"
Komitet organizacyjny obcho

du 30-lecia Krakowskich Zakła
dów Wytwórczych Materiałów
Elektrotechnicznych (dawniej
„Kabel") zwraca się z prośbą do
osób posiadających materiały, do
kumenty dotyczące działalności
i rozwoju przedsiębiorstwa z o-

kresu przedwojennego i okupa
cyjnego o porozumienie się z Ra
dą Zakładową KZWME, Kraków
— Płaszów, ul. Prokocimska 75
(teł. 549-29), względnie nadsyła
nie ich pod wyżej wskazanym
adresem.

LUTY

Środa

TEATRY
SŁOWACKIEGO: ,,Gbury” — 19.15. SALA

KLUBU ZZK; „Dowód osobisty’4 — 19.15.
IM. H . MODRZEJEWSKIEJ: „Nigdy nic
nie wiadomo’4 — 19.15. KAMERALNY: „Don
Juan” — 19.15. ROZMAITOŚCI: „Kalif
Bocian” — 15.30. LUDOWY: „Pocieszne wy-
kwintnlsie’4 1 „Szata weselna’4 — 19.15. —

RAPSODYCZNY: „Legendy złote i błękit-
ne” — 19.15. GROTESKA: „Cyrk Tara-
bumba” — 15.00 . TEATR „38’4: nieczyn
ny. MUZYCZNY: — nieczynny.

KINA
APOLLO: „Lekkoduch" (dramat miło

sny, włoski, 16 lat) — 10, 12, 14. „Spotka
nia” (opowieści miłosne, polska, 18 lat)
— 16, 18, 2b. UCIECHA: „Bcsonoga con-

tessa" (ameryk. dramat, 18' lat) — 9.30,
12.30 . „Trzej panowie na śniegu” (kome
dia austr. 12 lat) — 16, 18, 20. —

WANDA: — „Stpraw.a Mauriiziuarj” —

(dramat psychol., franc.-włoski, 18 lat) —

13.45. „Pętla” (dramat współcz. polska, 16

lat) — 16, 18, 20. SZTUKA: „Dziewczęta
z Immenhofu” (komedia, NRF, od 7 lat)
— 10, 12, 14. „Erolca" (satyra „romant.
bohatera”, polska, 18 lat) — 16, 18, 20. —

WARSZAWA: „Don Kichot” (komedio- dra
mat hlstor., radź, 12 lat) 15.45, 18 20.15.
WOLNOŚĆ: „Monsleur Rlpois” (komedlo-
dramat satyr, franc. -ang. 18 lat) — 15.45,
18, 20,15. WRZOS: „Wieimy mąż” (kom.
angielska, 16 lat) — 16, 18, 20. MŁODA
GWARDIA: „Cesarski piekarz” (cz, I 1 II
komedia CSR, 18 lat) 15.30, 18.30 .’ KRA
KUS: „Czarownica” (dramat, franc., lat

14) — 16, 18, 20. ŚWIT: „Sprawa Mau-

rlzlusa) (dramat psych, franc. -wlosk.) —

15.45, 18, 20.15. ŚWIATOWID: „Pętla” —

(dramat wspólcz. polska, 16 lat) — 16, 18,
20. Mała sala ŚWIATOWIDA: „Ostatni
most" (dramat wojenny, jugosł. austr. 14

lat) — 15, 17, 19. ZWIĄZKOWIEC: „Fu
tro nurkowe” (wł. dramat) — 17, 19. CHE
MIK: „Przygody Pata i Patachona’' (duń
ski) — 15, 17, 19. MIKRO: „Człowiek w że
laznej masce” — 17, 19,30 . DOM ŻOŁNIE
RZA: „Droga życia’, — 16, 18, 20.15,

DYŻURY
INTERNISTYCZNY; Szpital Miejski im.

Narutowicza, ul. Prądnicka 37.
CHIRURGICZNY: Szpital Wojskowy ul.

Wrocławska.
POŁOŻNICZY: I Klinika Położnictwa 1

Chorób Kobiecych, ul. Prądnicka 23.
OKULISTYCZNY: Klinika Chorób Oczu,

ul. Kopernika 38.

APTEKI

Grodzka 17, Matejki 2, Boh. Stalingra
du 77, Senatorska 5, ul. Bronowicka 38,
Borek Falęcki.

RADIO
Godz. 8.00: Wiadomości. 8 .15: Przegląd

prasy krakowskiej. 8.30: Wiadomości. 8.36:

Muzyka ludowa. 9 .00: Aud. szkolna. 9.20;
Koncert poranny. 10.00: Radiowy kurs na
uki języka angielskiego. 10.15: Poranny
koncert symfoniczny. 11.00; Aud. szkolna
dla klasy VI. 11.20: Muzyka rozrywkowa.
11.42: Utwory klawesynowe. 12.04: wiado
mości. 12.10: Felieton na tematy między
narodowe. 12 .20: Aud. dla wsi. 15.05: Pro
gram dnia. 15.10: Muzyka ludowa Maro
ka. 15.30: Dla dzieci aud., słowno-muz. pt.
„śpiewamy piosenki 1 słuchamy muzyki”.
16.00: Wiadomości. 16.20: Koncert Krak.
Ork. Chóru 1 solistów. 16.50: „Zatoki” pog.
dr Marii Górelówny. 17.05; Dziennik kra
kowski. 17.20: Co usłyszymy jutro w Fil
harmonii. 18.30: Wiadomości. 18.35: Muzy
ka 1 aktualności. 19.00: „Co się wam naj
więcej podoba w tej audycji” — aud. w

oprać. Maksymiliana Lubelskiego. — 19.30:

„Pisarz 1 książka" — „Stefan Grabiński".
20.00: Stan pogody i dziennik wieczorny.
20.23: Kronika sportowa. 20.40: „Rytm 1

piosenki”. 21.35: „Bruno Walter prowadzi
próbę symfonii Mozarta” — aud. słowno-

muzyczna w oprać. Karola Stromengera. —

22.15: Muzyka taneczna w wyk. Zespołu
Vlctora Sllvestra. 23.50: Ostatnie wiadomo,
ścl.


